GŁOS 


Prenumerata miejscowa: 


numerów lub zwrotu prenumeraty. 


Rachunek bieżący: Bank Powiatowy Grudziądz, Bank 
Zw. Spół Zarobk, Danziger Priyat-Aktienbank Gdańsk i Grucziądz, 
Bank Polski Grudziądz Konto czeków: Gdańsk nr 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Oszozędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 198. Miejsce płatności 


wykonania Grudziądz. 


Redakcja 
Qroblowa 27 29. 


i Administracja 


Przy odbiorze w ekspedycji 
„80 Zł, w agenturach miejscow ych miesięcznie 1,85 ZŁ., przez pocztę przy 
lamówienin przez ekspedycję naszą 2,06 ZI., wprost na poczcie lub u listo- 
wego kwartalnie 6,48 Zł, miesięcznie 2,16 Zł., dla W M. Gdańska 2,5 Guid. 
Gd. — pod opaską w Polsce 8,50 Zł, do Gdańska 400 Guid. Gd., do Francji 
BO fr. (z wysyłką co drugi dzień 13 tr.) do Angliji 5 shil., do Stanów Zjedn. 
«18 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, Rosę 24 
techniczne itd. prennmeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonyc 


a t e? A 


Grudziądz, czwartek, dnia 26-g0 marca 


7 


Cena 15 groszy. 


Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale oglosze- 
niowym na stronie 8-tamowej 12 groszy, w dziale reklamowym na stronte 
[-3 ram. przed teustem 90 groszy, wsród tekstu 50 groszy, za tekstem 40 gr 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m 3-łam. w dziale ogłoszeniowym 
0,12 duld. Gd.. wiersz m/m. 3-tam. przed tekstem 0,90 iuld. Gd, wśród tekstu 
0,50 Guid. Gd., za tekstem 0.40 Guid. Gd., dla Niemiec doohodzi 500/, nad- 
wyżki dla reszty zagranicy 1000/, nadwyżki. 
nadwyżki. — Rachunki s 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe nmteszczenia ogłoszeń, 


Za tłomaczenia 20 procent 


natychmiast płatne — Adminlstrueja nie- 


Rękopisów nadesłanych alo zwraca się o Y 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-te) do tl-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do t2-tej w południe. 


1925. | Teleton nr. 50 i 51. 


Go mówił w Warszawie P. Min. Skrzyński 


co mówił w Londynie Pan Chamberlain? 
Minister Skrzyński o propozycjach niemieckich. 


Propozycje niemieckie a opinja polskiego narodu. — Stosunek państw zachodnich do projektów niemieckich. SR Stanowisko 
Polski. — Obaady w Genewie. — Pelska może liczyć na swą sojuszniczkę Francję a najwięcej na siebie. 


Poniżej podajemy mowę p. ministra Skrzyńskiego 
na wczorajszerm posiedzeniu komisji spraw zazranicz- 
nych. Na razic nie wdając się w tę krytyczną ocenę, 
zwracamy uwagę na to, co równocześnie mówił w Lon- 
dynie ang. minister spraw zagr. p. Chamberlain. 


Warszawa, 24. 3. (Pat.) Na dzisiejszem posiedze- 
aki seimowei tomisji spraw zagr. n. minister spraw za- 
CE) Skrzyrski wygłosił następujące przemó- 
wiłenie: 

Pragnę w pierwszym rzędzie i jedynie przedstawić 
panom posłom sprawy, związane z paxtem gwarancyj- 
nym nowego wydania, proponowanym przez rząd Rze- 
szy, branym w rachubę przez rząd angielski, rozbiera- 
nym i rozdmuchiwanym przez prasę angielską, oddanym 
pod rozwagę rządu francuskiego. 

Propozycje te wzbudziły słusznie zaniepokojenie w 
opinii polskiej i zwróciły na siebie czujną i baczną uwa- 
ge rządu polskiego. 

Propozycie niemieckie ofiarowywują gwarancję gra- 
nic i ich niezmienność zachodowi, a nawet rezygnacię z 
Alzacji i Lotaryngji, co do granic wschodnich zaznacza- 
ją swoją wolę pokojową, z niczego nie rezygnując i zo- 
stawiając sobie możność pokojowej tychże granic re- 
wizji. 
Rząd angielski, nie pragnąc przyjmować na siebie 
obowiązków, wypływających z protokółu i nie chcąc 
dawać swej potężnej floty na usługi i zabezpieczenie 
każdego państwa, którego granice byłyby w przyszłości 
naruszone — postanowił sformułować nowy projekt, 
zmierzający da konsolidacji Środkowo-europciskiej i 
przychylił się do tei koncepcji. która dopuszczając pod- 
pts Niemiec na akcie gwarancyjnym, stwarza nowe t- 
grupowania, które mają według pojecia angielskiego 
skutecznie zabezpieczyć pokój. 


Pewna część grupy angielskiej poszła dalej do tor- 
maluych propozycji niemieckich, wyprzedziła daleko za- 
mierzenia rządu angielskiego i wywołała mylnę wra- 
żenie, jakoby można było zastanawiać się nad gwa- 
SE 
n 


dla zachodu za cenę rewizji granic wschnd- 


| 


Polska niczego tak nie pragnie jak gwarancji tak 
potężnych, udzielonych Francji. Niechby one zabezpie- 
czyły jei granice niewątpliwie i definitywnie. : 

Propozycje jednak ostatnie mogą kryć pewne nie- 
bezpieczeństwa zarówno dla Polski, jak i dla Francji, 
albowiem bezpieczeństwa obu państw są nierozłączne 
i stanowią jedno. 

Polska, ne mozac nigdy dopuścić pod żadnym wa- 
runkiem rozmowy na temat rewizji swoich granic, musi 
dbać o to, aby żaden pozór nie był stworzony, któryby 
mógł w błąd wprowadzić opinię lub jej stanowiska pra- 
wne osłabić. 

Faza obecna sprawy jest następująca: 

Stanowisko rządu francuskiego jest bezwzględnie 
jasne, o nasze interesy dbałe „naszej wspólnej solida:- 
ności świadome. t Dajer:y rządowi francuskiemu w tej 
sytuacji, jak zawsze, pełny kredyt zaufania. 

Pobyt mój ostatni w Paryżu mógł tylko pogłębić 
te uczucia przyłaźni i braterstwa, które dlą Francji ży- 
wimy i w których Francia noże spokojnie upatrywać 


„jeden z niezłomnych filarów swojego stanowiska obron- 


nego i jedna ze skutecznych gwarancji swego bezpie- 
czeństwa. 

Rozmowy z p. Chamberlainem upewniły mnie, że 
rząd angielski nie żywi żadnych prołektów rew'zjoni- 
stycznych, z sympatią | szczerem uzuaniem obserwułe 
robotę konsolidacji wewcętrznej, której widownią test 
Polska, przywiązuje ogromna wage do sanacii skarbu. 
dokonywanej w Polsce i :ło organizacyjnych zdolności 
społeczeństwa polskiego. 

Rząd angielski nie chce stawiać pod znakiem zapy- 
tania granie istniejących, zdaje sobie bowiem z tego 
sprawę, że żadna demokracia świata nie może pozwo- 
lić na to iżby kiedykolwiek jej rząd mógł abdykować 
dobrowolnie z n imniejszej części swego terytorium, 
albowiem demokracja, któraby się na taki podpis zgo- 
dziła, podpisałaby Swoją własną degradację I upodie- 
NIE. 

Rząd konserwatywny angielski zdaję sobie z tego 
sprawę, iż kwestionowanie grante — to igranie z 0g- 
niem w prochowni, 

Stanowisko Polski jest jasne, Polska stoj na grun- 
cie traktatu } nigdy w przeszłości, ani w przyszłości nie 


MA 


dopuści możliwości dyskusji nad integralnością jej gra- 
nic, 

Bezpieczeństwo Polski jest oparte na jej sile zbroj- 
nej, zwiększonej przez siłę jej sojuszó”, na którą może 
liczyć tak, jak sojusznicze państwa moga liczyć na nas 
w chwili, kiedyby zawiodły podpisy i traktaty zmieniły 
się w łachmany papieru. 

Uważamy, iż bezpieczeństwo i stałość stosunków 
może być tylko zapewniona przez solidarną organizacie 
ogólną. 

Wojuy lokalnej być nie może. Wojna w przyszłę- 
Ści musi sie stać wożaą Światową i dlatego spokój musi 
się op .,ać na organizacji Światowej. 

My wierzymy w możliwość i celowość taklej orga- 
nizacji, wychodzącej z założenia, iż wojna zaborcza jest 
zbrodnią, iż zbrodniarz może Się spotkać z karą, Wy- 
mierzoną przez solidarną międzynaredową sprawiedłi- 
WOŚĆ. - 
My wierzymy, iż możliwe jest ustalenie procedury, 
zmierzającej do pokoiwego załatwienia sporów między- 
narodowych. Wyrznajemy tę zasadę, jako myśl prze- 
wodnią wszystkic,. Jomokracji, lecz jeżeli rząd angieł- 
ski przychodzi z inneiri propozyciami, zmierzającemi 
do zabezpieczenia w inny sposób pokoju — to możemy 
oświadczyć — iż z całą dobrą woią i pewnym objek- 
tywizmem będziemy badali każdą propozycię, stelącą 
na gruncie traktatu wersalskiego i pozostającą w ramach 
paktu Ligł Narodów. - 

W dobie obecnej pertraktacie i negociacie między 
aliantami będą zmierzały do wyjaśnienia i uzgodnienia 
stanowiska aliantów wobec propozycii niemieckich. Na» 
stępnie negocjacje z "Femcami będą zmierzały do we 
jawnicnia, ile w tych Jropozyciach zawiera sle rzeczy= 
wistych gwarancji pokojt i ile w nich kryłe Się niebez- 
pieczeństwa możliwości obejścia zobowiązań. 

i mi będziemy dcekładnie znali przebieg tych neg 
cłacji, j 

Oto jest dokładne streszczenie sytuacji obecneł. 
Polska nie wątpi, wątpić nie może, ani w świętość 
swoich praw, anj w swą Soluszniczkę — Francie, anl w 
siebie i w wolę pokoju, Stanowczą I nłezłomna swego 
iudu, który chce żyć w swych granicach I gotów jes 
umierać na swych rubieżach. 


Znamienne oświadczenie Chamberlaina, 


Obecny rząd angielski nio meżo zgodzić się na prełokół genewski, przedłożył parlamentowi do ratyfikacji. — Chamherlait 

stwierdza, że rząd niemiecki nie czyni ;;Szczerych i uczciwych wysiłków** zmierzająco do poprawy istniejącego stanu rzeczy. — 

Na propozycje niemieckie ce de granic wschcdnich Niemiec Chamberlain i przedstawiciele innych państw nie mogli cdpo- 
wiedzieć bezwzględną odmową! — Fakt WySUniĘCIA. 


Londyn, 24, 3. (Pat) Izba gmin przystąpiła dziś 
do dyskusji nad polityką zagraniczną rządu. Hender- 
son w imieniu Labour Party zapytaj Chamberlaina 0 
obecnyni losie protokółu genewskiego. Na wstępie swe- 
go przemówienia Chamberlain przypomniał, że Hender- 
son był przedstawicielem Anglii na ostatniem ogólnem 
zgromadzeniu Ligi Narodów i jednym z autorów pro- 
tokółu, poczem skierował do Hendersona zapytanie, 
czy wziął ze soba do Genewy kopię dokumentu, który 
Mac Donald w charakterze sekretarza stanu do spraw 
zagr. wysłał 5 lipca r. ub. do generalnego sekretariatu 
Ligi Narodów w sprawie proponowanego paktu wza- 
jemnej pomocy. 

Mówca zapytał, czy Henderson przy opracowywa- 
niu protokółu genewskiego stosował zasady. zawarte w 
wymienionyni dokumencie i wyraził przypuszczenie. że 
Henderson tego nic uczynił. Dokument, o którym mo- 


wa, zawiera oświadczenie Mac Donalda, działającego 
w -nieniu rządu Labour Party, że angielski sztab ge- 
neralny przewiduje w razie przyjęcia 1 wykonania pro- 
ponowanego przez niego paktu znaczne powiększenie 
angielskich słł morskich. 


. Następnie mówca zaznaczył, że w lipcu 1924 r, pod- 
czas pobytu Mac Donalda w Paryżu, który to pobyt t- 
możliwił przyjęcie planu Davesa, Mac Donald i Herriot 
postanowili, że udadzą się razem do Genewy i rozpocz- 
ną debaty nad problemem bezpieczeństwa. Rzeczy- 
wiście — ciągnął dalej Chamberlain — przybyli oni do 
Genewy, zobaczyli i zwyciężyli. Wszystko było na 
jaknajlepszej drodze aż do chwili, kiedy ci dwai mężo- 
wie stanu, jak również I zebranie, do którego się zwró- 
cili, rozpoczęli analizować wypowiedziane przemówie- 
nią, 


Wtedy stało się jasnem dla wszystkich Że 
obaj premierzy wobec wspólnej akcji 
, mieli rozbieżne pozlądy. Ą 
Pozostawili oni w Genewie swoich przedstawicieli dla 
zredagowania międzynarodowego układu zupełnie 
sprzecznego z przewodniemi myślami formułki, przyłę” 
tej przez obu inicjatorów — protokółu. 

Po paru tygodniach okazało się, że Liga Narodów 
przygotowuje dla całego Świata rodzaj kodeksu, które» 
go rząd obecny nie widzi możliwości przedstawienia do 
ratylikacji parlamentowi. 

, Przechodząc do propozycji niemieckich, Chamber- 
lain wyraził przekonanie, że rząd niemiecki czyni SZczę= 
re i uczciwe wysiłki, zmierzające do poprawy istnieją- 
cego Stanu rzeczy, zaznaczając, że Ang'fa może skutecz 
nie bomódz urzeczywistnienin tych zamierzeń. 

Rząd uiemiecki — mówi! Chamberlain — 


| p ERN TA AM 9 m DE O9YT PO .EO . SS. KI! « z 26-g0 marca 1928 r. ` 
sowany fest w utworzeniu podstaw dis  spocjałnego Niemcy — mówił dałej Chamberłaim — zobowiąża | siły. Rząd angielski sądzi, że utrwalenie pokoju na za- 
traktatu, mającego na celu pokojowe porozumienie z | się zaniechać wszelkiego stosowania siły zbrojnej w ce- | chodzie będzie uzupełnieniem gwarancji granic wscłto« 

Francją. | iu osiągnięcia zmian grąnic, nakreślonych w traktacie. | daich. - 
Niemcy zołowę sa przystąpić do zbadania | Odnosi się to do granie zachodnich. Żaden kraj nie jest tak, jak Polska żywiei zaintere- 
traktatów arbłtrażowych i do zawarcia Co dotyczy granic wschodnich, to Niemcy zobowiz- | sowany w utrwaleniu pokoja i w podtrzymaniu dobrych 


ebszernych 
paktı z mocarstwani, załnteresowanemi sytuacją nad 


Renem. 
Podobne traktaty arbłtrażowe mogtyby być zawarte 
I z innemi państwami, graniczącemi z Rzeszą. Pakt, 
zwaramujący 


kiej. 
z przedstawicielami wszystkich rządów zagranicznych 
z tem, że wszelkie ewentualne porozumienie powinno 
mieć charakter czysto obromry i w duchu paktu Ligi 


Go sadzi rzad 


Po przemówieniu p. nrłrstra, Komisarz generalny 
Rzpłitej w Gdańsku p. Strasburger na życzenie komisii 
zdał sprawę z wyników konferencji genewskiej w spra- 
wie Gdańska. 

porządku dziennym było osiem spraw, a dzie- 
wiąta — to nominacja nowego prezydenta rady portu. 

Dwie z tych ośmiu spraw byty nowemi. 

Kwestja państwowości Gdańska — jak wiadomo — 
wywołała wielkie zainteresowanie u nas i w Gdańsku. 

W Rzymie nie załatwiono tej sprawy, lecz odłożo- 
no ią do Genewy. W Genewie nie zatwierdzono decy- 
zi wysokiego komisarza, lecz zastąpiono ią rezolucją 
Rady Ligi, która zajęła stanowisko, zbliżone do stano- 
wiska Polski, mianowicie oświadczyła, że sprawą tą 
wogóle nie będzie się zajmować, gdyż kwestia ta jest 
ostatecznie załatwiona w traktacie wersalskim, 

Co do utrzymania poczty, to — jak wiadomo — 
kwestję odesłano do trybunahi haskiego. Wedlug na- 
szych informacji, oplaja prawników idzłe zupełnie po 
naszej linj, że mianowicie mamy zupełne prawo do 
tych zarządzeń pocztowych, któreśnry poczynili, włą- 
czając w to sprawę granie portu, która powinna być 
rozumiana w znaczenii fumkcyjnem, a nie czysto tech- 
micznem, morskiem. 

Co się tyczy nowej procedury. która ma zopobiedz, 
aby Rada Ligi była w ten sposób obarczana sporami 
poisko-gdańskimi, to powierzono opracowanie nowego 
projektu ambasadorowi hiszpańskiemu przy pomocy 
sekretarjatu. 

Nasze stanowisko jest jasne. Pragniemy właśnie 
zmniejszenia liczby spraw tych w Genewie. Gdańsk z 


mna 


ża słę również mie stosować siły zbrojnej, lecz mie są 

skłonne zrzec się nadziei, 

że granice te w przyszłości mogą być zmodytikowane 

w drodze przyjaznych rokowań, bądź w drodze dyplo- 

matycznych zabiegów, bądź wreszcie dzięki pośre- 
dnictwu Ligi Narodów. 

Na powyższe propozycje Chamberlain, jak również 
przedstawiciele innych mocarstw, nie mogli odpowie- 
dzieć bezwzględną odmową, gdyż takt wysunłęcła tych 
propozycyj niemieckich jest znamienny i stanowi bez- 
sprzecznie krok naprzód. 

Propozycie niemieckie, o ile są dobrze zrozumiane 
przez rząd angielski wyrażają dobrowolną zgodę Nie- 
miec na to, na co się poprzednio zgodziły pod naciskiem 


stosamków z Niemcami. 
ale bezstromi przekonają Się, 


że Niemcy nie mogłyby ze swej strony liczyć na żadne 
korzyści, ani ną uzyskanie dodatkowego bezpieczeństwa, 
atakując Polskę. 

Następnie mówca wypowiedział się za wstapieniem 
Niemiec do Ligi Narodów na stopniu równości: z iny- 
mi narodami. Propozycje niemieckie nie doprowadhą 
tak szybko ich powodzeniem do rozbrojenia Niemiec I 
do ewakuacji strefy kolońskiej. Ostatnie słowa prze< 
mówienia były: Zależy od Imperium Brytyjskiego, aby 
nie było wojny i o ile Imperium Brytyjskie tak posta” 
nowi, to wojny nie będzie. 


polski o sprawie sdańskiej > 


Przemówieosie Ministra Strassburgera 


początku był przeciwny wszelkiej poprawie procedury, 
obecnie — zdaje się — że senat kłania się do pewnych 
jej modyfikacji. 

Co się tyczy ceł eksportowych — to Gdafisk wniósł 
apel do Rady Ligi przeciw decyzji wysoktego komisa- 
rza. Obecnie apel odrzucono i decyzia owa została za- 
twierdzona, 

Istniał dalej spór w sprawie policji portowej. Gdańsk 
sprzeciwił się policji stałej, mimo to jednak nasza teza, 
zgodna zresztą z opinją wysokiego komisarza, została 
zatwierdzona. Co do tego granice portu — coprawda 
— zostały określone bardzo wąsko, powiedziano je- 
dnak, że w miarę rozwoju policii I w miere potrzeb gra- 
nice te będa mogły być rozszerzone. 

W sprawie dyrekcji kolejowej wysoki komisarz Wwy- 
dał decyzję, że Polska niema prawa utrzymywać w 
Gdańsku dyrekcii kołelowej dla koleł pomorskich. 

Rada Ligi potwierdziła opinię prawników, że Polska 
bez specjalnej umowy niema prawa utrzymywać w 
Gdańsku dyrekcji kołejowej, dodała jednak, że uważa za 
pożądane zawarcie takiej umowy. Wysoki komisarz 0- 
świadczył, że uważatby przeniesienie dyrekcji z Gdań- 
ska za klęskę. 

Przedstawiciel Polski oświadczył, że rząd polski 
gotów jest prowadzić takie pertraktacje. 

Oczywiście, gdyby warunki, stawiane przez Gdańsk 
były nie do przyjęcia. rząd gotów jest pomyśleć o prze- 
niesieniu dyrekcji do któregoś miastą pomorskiego. 
Bydgoszcz upomina się bardzo o to, a z innej strony 
wysuwana jest Gdynia. W każdym razie przedstawiciel 


rządu polskiego w Genewie oświadczył, żę za wykhr- 
czone uważa podział dyrekcji ną dwie części, 

Z drobnych spraw Rada Ligi zgodziła się na naszą 
tezę, że tabor wiślany ma być podzielony między Pol- 
sxę i Gdańsk 

Polska i Gdańsk wyraziły przytem gotowość zawar- 
cia umowy celem wzajemuego wypożyczania sobie te- 
go taboru. Co się tyczy podziału mienią towarzystwa 
asekuracyjnego „Die Danzig“ zarówno wysoki komisarz 
jak i Rada Ligi uznali się za niekompetentnych i rząd 
polski zastrzegł sobie inne Środki w celu dojścia do 
swoich praw. 

Nowym prezydentem rady portu mianowany został 
Szwajcar z francuskiej Szwajcarii. 

Gdańsk domagał się mianowania nie Szwajcara, ale 
Polska się na to nie zgodziła. 

W związku ze sprawą ceł przedstawiciel Gdańska 
uskarżał się na bojkot ekonmiczny Gdańska przez Pol- 
skę. Rząd polski wykazał, że nie czyni żadnych kro- 
sów w celu podtrzymania tego bofkotu, lub zachęcania 
do niego, przeciwnie dla targów gdańskich poczynił sze- 
reg ułatwień. 

Zrozumiałą jest jednak rzeczą, że wobec szykan, na 
jakie narażany jest handel polski w Gdańsku, kupcy i 
przemysłowcy nasi starają sie Gdańsk omijać Jedyny. 
na to sposób — zaprzestanie tych szykan. 

W końcu komisarz generalny wyraził nadzieję, %6 
przyszła posiedzenie Rady Ligi nie będa już tax obar- 
czane sprawami gdafńskiemi. Rząd polski zawsze jest 
gotów do rokowań, o ile spotka się z checią do paw 
zumienia. i 


Dyskusja w Sejmie nad przemówieniami ministrów. 


„Pos. Rudziński (Wyzw.) zapytuje p. ministra, czy | 
ogłby coś powiedzieć o nowej inicjatywie w sprawie 
paktu bezpieczeństwa, podjętej przez Benesza. 
7 min. Skrzyński odpowiedział, że nic o tem nie 
wie. 
Pos. Kozicki (ZLN.) zaznaczył, że pod względem 
m biegu spraw uzyskaliśmy w Genewie pew- 
ne uspokojenie, jeżeli jednak — zdaniem mówcy — od 
tej strony formalnej zwrócimy się do rzeczywistości 
dzięjowej, to sprawa przedstawia się nam nieco inaczej. 
Przedewszystkiem wysuwa się fakt, że w 6 lat po 
iu traktatu wersalskiego, Niemcy publicznie i 
urzędowo wystąpłi z projektem rewizji postanowień 
terytorialnych tego traktatu i propozycje tę Europa bike- 
rze pod uwagę, 


Mamy włęc do czynienia z wyraźnem dążeniem do 
zagarnięcia przez Niemcy ujścia Wisły i G. Śląska. 
Dalej rząd angielski oświadczył, że wprawdzie stoi 
przy podpisie swoim na traktacie wersalskim, 
ale w opinii angielskiej niedwuznacznie zaznacza się 
s zee o konieczności zmiany naszej granicy 
ac 3 


Gdy do Ligi wejdą Niemcy, stanie się ona terenem | stwa pozostaje nadal sprawa pełną niepokojeń 1 trosk, 


walki o rewizję postanowień traktatu. 

Opierając się na traktacie o mniejszościach, Niemcy 
Boda się wtrącić w życie wewnętrzne innych narodo- 
wości. 

Polska w tej chwili niema powodów do obaw, musi 
mieć jednak całą świadomość niebezpieczeństwa. 

Niezbędnem jest zdobycie stałego miejsca w Radzie 
Ligi Narodów, Usiłowania zagwarantowania stałego po- 
koju jedynie podpisami, a wśród innych i niemieckim, 
nie doprowadza Go celu, dopóki nie będzie odpowiedniej 
egzekutywy. 

Pos. Stroński (Chrześc. Nar.) omawiając decyzje 
zapadłe w Genewie w sprawach polsko-gdańskich. uwa- 
ża, że sprawy gdańskie zostały złatawione dla nas zu- 
pełnie pomyślnie, podkreślił przytem, że zadowala go 
nietylko csiągnięte zwycięstwo. 

Uwidacznia się u nas w naszem postępowaniu cią- 
głość pracy na dalszą metę. 

Sprawa rokowań o bezpieczeństwo ma w sobie pier 
wiastki dodatnie. Niewątpliwie p. minister uzyskał w 
rozmowach z FHerriotem i Chamberlainem bardzo cenne 
1 dodatne zapewnienia, ale mimo to sprawa bezpieczeń- 


Prasa francuska i angielska 


o pakcie gwarancyjnym. 


Jedyne żądanie Francji polega na tem, 


aby Niemcy wziąpiły do Ligi Narodów 


kezjakichkołwiek zastrzeżeń. — Należy się zastanewić dalszym rozwojem wypadków 
w ciągu najbliższego reku. — „Times“ uważają, iż niepokój rządu polskiege nie 


Paryż, 24. 2. (AW.) „Petit Journal" stwierdza, że 
bo ostatnich rokowaniach w sprawie paktu bezpieczeń- 
stwa nietylko w Londynie i Paryżu, lecz także w Ber- 
linie daje się zauważyć pewna rezerwa. Niektóre od- 

wskazują na to, że cała sprawa została cofnię- 

ta wstecz. Jest rzeczą zrozumiałą, że pakt beznie- 
czeństwa, idący po Hnji polityki niemieckiej tem samem 
byiby niepomyślny dła Francji. Jedyne żądanie Fran- 
gi Polega na tem, by Niemcy wstąpiły do Ligi Naro- 
00a OR Różnica pomiędzy 

i a 3 
dech g polega na tem, że Anglja nie odrzuca 


z i na temat paktu bezpieczeństwa 
przed wstąpieniem Niemiec do Ligi Narodów, 
Paryż, 24.3, (AW) „Liberte* pisze: Podróż Fleu- 


riana do Paryż W: 
wibo ć dowodzi, że pakt z Niemcami zbliża 


© prędzej, niż przypuszczano. Fleurian 
przybył do Paryża, 
wiedztaliied że ponieważ nie chciał wziąć odpo- 


; ostatnie rokowania. Pragnął kry- 
ty, a jeżeli odjedzie, weźmie nowę ins i dak Mo 


wadzenia dalszych rokowań, 
Należy się zastanowić nad dalszym rozwojem wypad- 


jest uzasadniony.. 


ków w ciągu najbliższego roku. Trzeba pamiętać, że 
był czas, w którym uważano wstąpienie Niemiec do Li- 
gi Narodów za rzecz przedwczesną i przykrą. Obecnie 
wszyscy słarają się doprowadzić do tego, aby ułatwić 
do wstąpienia wszelkimi sposobami. Rządy rozmaitych 
gotowe sa zawrzeć nawet pewnego rodzaju 
przymierze z Niemcami. Wprawdzie Herriot powiada, 
Że o pakcie gwarancyjnym można będzie wtedy dopie- 
ro mówić, gdy Niemcy będą członkiem Ligi Narodów, 
lecz jest rzeczą prawdopodobną, że ten warunek fran- 
cuski zostanie poniechany. — 

, Londyn, 24, 3. (Pat) Prasa angielska żywo oma- 
wią toczące się pomiędzy Paryżem i Londvnem roko- 
wania i nie przypisując im decydującej wagi, uważa, że 
nieolicialnie te rozmowy wyjaśnią stanowiska zaintere- 
sowanych rządów, poczem przekonawszy się o stopniu 
ustępltwości Niemiec, będzie można przy udziate Fran- 
cji i Belgji oraz w porozumieniu z Polską i Czechosło- 
wacją opracować projekt paktu, zapęwniającego bez- 
pieczeństwo wszystkich państw. 

Lomidyn, 24. 3. (Pat) „Times”, Komentując ist 


Musimy domagać się. aby stanowisko Polski w Em 
ropie było takie, jakie nah się według traktatu wes- 
salskiego należy. 

Przy wejściu Niemiec do Rady Ligi bez wejścia 
Polski równowaga w Europie zostanie głęboko za 
chwiana. a 

DLA CZEGO MILCZENIE W SPRAWIE E 
ŻYDOWSKIEJ? > 

Pos. Reich (kl, żyd.) zapytuje p. minstra, jak się ża» 
chowa Polska w stosunku do projektu Benesza w spra- 
wie dwóch bloków, jak wyjaśnić sprzeczność miedzy 
oświadczeniem p. ministra, że nigdy zagranica z nikim 
nie mówił o sprawie żydowskiej, a relacją Luciana 
Wolffa, że otrzymał zapewnienie, iż sprawa o a- 


jowców będzie należycie załatwiona, oraz czy prawdą 
jest, że p. min. Skrzyński oświadczył Wolffowi, iż po- 
łożenie ludności żydowskiej w Polsce jest wyjątkowa 
dobre. 

Na zakończenie zabrałgłos p. minister spraw zagr. 
Skrzyński, udzielając wyjaśnień w odpowiedzi 


nie poszczególnych mówców. 


na pytas 


ambasadora niemieckiego w Londynie Stahmera, w któ: 


rym rząd niemiecki zaprzecza kategorycznie 

wanym mu propozycjom w sprawie modyfikacji granic 
Polski, rważa, że znaczenie tego listu wzmocnione zo- 
stalo przez ustne oświadczenie ambasadorów niemiec- 
kich w innych stolicach. 

Wobec powyższego dodaje dziennik, że zdawałoby 
się, iż niepokói osazywamy przez rząd polski nie jest 
uzasadniony. Należy też przypuszczać, że Niemcy za- 
jęły takie stanowisko w cetu ułatwienła rokowań z za- 
chodniemi państwami. 
|--E a RPNE 0 c 

NARADY W SPRAWIE UDZIAŁU GDAŃSKA 
W DOCHODACH CELNYCH RZPLITEJ. 


Gdańsk, 24. 3. (AW.) Senator finansów w. młasta 
Volkman w towarzystwie dwóch wyższych urzędników: 
wyjeżdża do Warszawy celem odbycia narad z rzą” 
dem poiskim, w sprawach udziału Gdańska w dochodaci: 
celnych Rzeczypospolitej. Senator postawić ma wnio- 
sek zwiększenia udziału w. miasta z 7 na 14 procent. W 
konferencji tej weźmie udzia! generalny komisarz Stras- 


burger. 
POŻYCZKA GDAŃSKA. 


Gdańsk, 24. 3. (AW.) Z pożyczki zagranicznej, któ- 
rą zaciąga gmina gdańska rada portu otrzyma 8 milj. na 
rozbudowę urządzeń portowych Gdańsk w dyspono: 
waniu tą kwotą nie będzie mial żadnego głosu. Owych 
8 milj. zastąpi pożyczka, którą na podstawie ugody me- 
dzy Gdańskiem a Polską miałą Rada Portu zaciągnąć 
na zaczęcie robót w. porcie. 


3-0 mära 1928 r. G 


Niemcy, Polska 


a Liga Narodów 


Odpowiedź Ligi Narodów na notę niemiecką z dnia 
72 ia 1924 r. w Sprawie wstąpienia Niemiec do 
Ligi Narodów, była, jak wiadomo, tej treści, iż zastrzeże- 
nia rządu Rzeszy przy ewtl, wstąpieniu do Ligi nie mo- 
za być uwzględnione, a Niemcy jedynie wstąpić mogą 
do Ligi w charakterze zupełnie równouprawionego 


Odpowiedź Ligi Narodów da się streścić Krótkiem 
„równi między równymi". Wszyscy członkowie mają 
jednakowe prawa i obowiązki. Żadnych warunków 
przy wstąpieniu do Ligi stawiać nie można. Zastrze- 
żenia rządu niemieckiego co do parag. 16 statutu Ligi 
Narodów nie mogą być brane pod uwagę. Niemcy jeżeli 
chcą zgłosić wstąpienie do Ligi, muszą to uczynić bez 
żadnych zastrzeżeń. 

Odpowiedź Rady Ligi Narodów wywarła w Ber- 
imie — lak stwierdza jednogłośnie prasa niemiecka — 
wrażenie dodatnie. W sprawie żądania niemieckiego, 
dotyczącego art. 16 statutu, odpowiedź zawiera komen- 
tarz, idący mniej więcej po linii niemieckiej, co bardziej 
me zdołało zmniejszyć dobrego wrażenia. Przy za- 
strzeżeniu Niemiec co do art. 16 chodziło in o zwolnie- 
nie z obowiązku natury wojskowej, zawartego w tyin 


artykule. 

Chodzi tu oczywiście (o) Polskę, której, o ileby ią na- į 
padnięto, Niemcy nie tylko nie chcą pomóc, ale do któ- 
rej nie chciałyby nawet przepuścić wojskowej pomocy 
państw innych. Odpowiedź Rady Ligi co do art. 16 
wskazuje na to, że charakter i znaczenie rzeczywistego 
udziału państw należących do Ligi w operacjach woj- 
skowych, które podejmie Liga przy wykonaniu paktu, 
będzie z konieczności stosownie do ich położenia mili- 
tarnego, różne. Niemcy same będą mogły się wówczas 
wypo do jakiego Stopnia będą ły się pod- 
dać ewentualnym złeceniom Rady Ligi Narodów. 

Aczkolwiek więc Rada Ligi nie uwzględniła żąda- 
mia Niemców co do usunięcia lub zmiany art. 16, to jed- 
nakowoż Niemcy mają istotnie wolną roke w razie za- 
stosowania tego artykulu, to znaczy. że osiągnęły to, 
czego chciały. 

O œ rozchodzi się Niemcom, łatwo przewidzieć. 
Artykuł 16 statutu Ligi zniewalałby Niemców do zer- 
wania wszystkich politycznych i gospodarczych sto- 
sunków z każdem państwem, które by zaczepiło jedno 

z państw należących do Ligi Narodów. Dalej Niemcy 
zezwolićby musiały na przemarsz wojsk i na żądanie 
stawić nawet część swego wojska do decyzji Ligi. 

Gdyby więc Rosja napadła Polskę, musiałyby Niem- 
ey ma podstawie powyższego artykułu zerwać sto- 
sunki z Rosją, musiałyby pozwolić na przemarsz wojsk 
francuskich i innych do Polski, a na żądanie Ligi Na- 
rodów, wysłać również wojsko niemieckie na pomoc. 
Rozumie więc każdy, że artykuł 16 nie znalazł svmpa- 
tji w stąd też żądanie o zniesienie tegoż ar- 
tykułu, 

Aczkotwiek więc Rada Ligi w odpowiedzi swej sa 
notę niemiecką wyraźnie zaznacza, iż o zniesieniu ar- 
tykułu mowy być nie może, to załatwienie kwestii we 
formie powyżej podanej, jednakowoż wywołało naogół 
zadowolenie w Niemczech. Wrażenie w Nimczech po 
otrzymaniu odpowiedzi Rady Ligi — pisze np. „Vos- 
sische Ztg.* — było w przeważnei części zadawalające. 
I te koła, które dotychczas zachowywały rezerwę, nie 
mogą zai „że z odpowiedzi Rady Ligi Narodów 
bije szczere życzenie przyciągnięcia Niemiec pod mo- 
żitwemi warunkami. 

W takiem położeniu istnieje możliwość, że nicba- 
wem tirzymy Niemcy w Lidze Narodów, jako członka 
równowprawionego. Niemcy prawdopodobnie cofną 
swoje zastrzeżenia co do artykułu 16 statutu, gdyż na- 
razie nie zdaje się prawdopodobnem, by musiałyby one 

przyjść z pomoca wojskową Polsce przeciw Rosii. 


STEFANJA ADWENTOWSKA. 
SYN. 
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Tovorzyckh tańczy! z Jadzią 1 nachytony do niej 
ciagle coś przekonywująco opowiadał, z czego dziew- 
czynika Śmiała się serdecznie. Zarumieniona od tańca, 
roześmiana, z rozwichrzonemi trochę włosami była 
uosobieniem Śmiechu. Marcm wpatrywał się w nią 
chwilę zaczepnie, nagle okręcii w kółko i uniósł lekko 
z złemi. Przelecieli jak wicher koło Czartyńskich, a 
Marcin krzyknął w locie: 

— Daj tak Boże do Śmierct! — 
Czartyński spojrzał na Nunę. °’ 

= Komu to życzenie, nam czy sobłe? 
Ale Nuna była tak piękna z jaśniejącą szczęściem 
twarzą, że pochyliwszy się do niej szepnąłe 

— Daj Boże nam! — 

Mówił to szczerze, bo od kilku chwi odczuwał prze- 
dziwną niemal mistyczną przynależność swą do niej, 
czul jakąś rzetelność w duszy i było mu z tem dobrze. 

Zbigniew tańczył z fantazją ale dość ciężko. W 

el parze królowała wdziękiem Mira Brzyska, 
. jak sama mówiła, przyjechała się wytańczyć. 
Ostrowicki do niej zaglądał w roześmia- 
sa OCZY. 

— Nastrój chwili rozmarzył państwa Czartyńskich. 

_ — Proszę nie przesądzać, niewiadomo, iak to pan 
będzie się rozmarzał. 

— Ja? — parsknął Śmiechem, — poprostu upie się. 

z Nad R przynajmniej kobi 

A ra to h e je. 

Ne tom imponuje 


= Nie wierzę w aniefice, 
E To dzówne, takie paa ma w domm bajeczne przy- 


ry 


- m 
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Warszawa, 24. 3. (Pat). Na dzisjejszem (wtorkowem) po- 
Stedzeniu przystąpiono do ustawy o zatwierdzeniu konkordatu 
ze Stolicą Apostolską. 


Pierwszy zabrał głos referent z ramienia komisji pos. Du- 
banowicz (Chrz. Nar.). Referent przedewszystkiem stwierdził 
że Szybkie ukończenie rokowań o zawarcie konkordatu za- 
wdzięczamy temu, iż Ojciec św. wynióst z Polski życzliwość 
dja niej i przekonanie, że Polska musi być silną, aby mogła 
podołać swej misji. Dalej mówca przechodzi do omawiania 
treści konkordatu, szczegółowo przedstawionej w sprawozda- 
mach z obrad komisii. 


Następnie -zabrał głos korreferent pos. Czapiński (PPS). 
Stojąc na gruncie rozdziału kościoła od państwa, mówca o- 
świadcza: Nie możemy w zasadzie być za konkordatem, po- 
nieważ jednak art. 114 Konstytucji przesądza tę sprawę, więc 
rezerwujemy sobie swobodę agitacii za naszemi zasadami. 
Musimy obecnie stać na zrumole konstytucji i zbadać, czy ten 
konkordat odpowiada interesom narodu polskiego. Wychodząc 
z tego założenia, mówca szczegółowo omawia postanowienie 
konkordatu, stwierdzając w wyniku obszernych rozważań. że 
konkordat nje odpowiada interesom Rzplitej Polskiei i powi- 
nien być odrzucony. Na wypadek nieprzyjęcia tego wniosku 
pos Czapiński motywuje konieczność uchwalenia rezolucji in- 
terpretacyjnych. 


W dyskusji, jaka się uastępnie rozwinęła, pierwszy za- 
brał głos w imienin rządu podsekretarz stanu p. Studziński, 
prosząc, o przylęcie konkordatu. 


Berlin, 24. 3. (AW). Kandydat prawicy Jarres wygło. 
sił w Monachium wielką mowę, w której powiedział, że pobyt 
w Monachium każdemu patriocie niemieckiemu sprawia wielką 
przyjemność, ponieważ Bawarja specjalnie umiciętnie umie 
kształcić į udoskonałać myśl konserwatywną w społeczeń- 
stwie, tę myśl, którą Jarres jest reprezentantem jako kan- 
dydat na prezydenta Rzeszy. Jarres oświadczy dałlei, że 
stromtictwa prawicy nie myślą prowadzić walki wyznaniowej 
i że walkę taka uzrałvby za zbrodnię wobec Niemiec. 

Berlin, 24. 3. (AW). Monachiiska „Allgemeine Ztg.* do- 
nosi, że koła zbliżone do bloku Rzeszy usiłowało kupić za du- 
żą sumę poparcie kandydatury JarreSa. 

Domiesionie to zmajdłe potwierdzenie w organie narodo- 


Jakie mogą wyniknąć konsekwencje dla Polski przez 
wstąpienie Niemiec do Ligi? Nie ulega wątpliwości, że 
Niemcy, iako członek Ligi, w pierwszym rzędzie sta- 
nowisko swoje wyzyskiwać bedą przeciwko Polsce. 
Będą się przedewszystkiem starały, by podtrzymać po- 
litykę obecnie już rozpoczętą a dążącą do rewizii po- 
słanowień terytorialnych Traktatu Wersalskiego na 
Wschodzie Europy. Drugą zaś konsckwencją wstą- 
pienia Niemiec do*Ligi Narodów będzie podjęcie przez 
Niemcy sprawy mniejszości narodowych. Niemcy w ta- 
ki sposób mogą Się stać Przyczyną poważnych trudno- 
ści w naszej polityce mn'eiszościowei. W myśl art, 12 
traktatu o mniejszościach, ma bowiem członek Rady 
Ligi prawo zwracać uwagę Rady na przekroczenie lub 
niebezpieczeństwo przekroczenia zobowiązań, zacią- 
gniętych przez Polskę w tym traktacie. Możemy więc 
być przekonani, że Niemcy 0 ile zasiadywać bedą w Ra- 
dzie Ligi, będa czyniły wszystko, by cały Świat prze- 
konać o tem, że Polska uciska swoje mniejszości. W 


r — W domu? No tak. ałe trudno sie z Jadźką ożenić. 
a jestem pewien, że nie trafie na drugą taka nigdy. — 

Z następnei pary odezwał się Toporzycki 

— Dia ciebie trudno, dla mnie nie! 

I roześmieli się na to obaj, lak dwa młode fanny. 

Jasne strojme toalety, czarne, czarne ubrania panów 
zwijały się i rozwijały niby ruchliwa wielka szachowni- 
ca w falach tańców starych i nowych: sale rozbrzmie- 
wały muzyką, gwarem rozmów, śmiechem., 

M-lle z wypiekami na twarzy wysyłała coraz nowe 
cłasta, słodycze i napoje na salę tańczącym. Pod jej 
bacznem okiem nakrywano w jadalni śnieżyście w pod- 
kowę ustawione Stoły, IŚniące od kryształów i rozlicz- 
nego srebra. Tonęło wszystko w kwiatach: wvszne 
chryzantemy bogactwem swych fryzowanych  biatvch 
płatków czarowały, ustawione wielkiemi kiściami w ró- 
¿nych stronach oŚświetlonej rzęsiście jadalni. 

Z salonu dolatywały fale gwaru, Światła 1 soraca. 

| Taficzono poloneza. Czartyński zboku dotychczas sta! 
i obserwował. Piękna parodja utrzymana w charakte- 
rzę jego duszy, jego życia, a nawet wesela, 

Ten polonez wgryzł mu się znów w duszę nowym 
Zgrzytem wyrzutów. 

Pary pochłonięte mniej lub więcej wzniosłym tema- 
tem rozmowy szłv i szły tempem nudnej kuracyinej 
promenady spełniając automatycznie to, ao poprzednia 
para zdażyła już z łaski wykonać. 

Młodzież wyiraczona. zułszczona. wiełkomiejska, 
twarze nerwowe, wygolone, grymas modny... 

Leonowi przyszło na myśl niefortunne porównanie: 
„Nad murawa czerwone połyskuja buter 
Błyszczy się karabela. mieni sie pas stt 

Spogladał na te twarze zużyte, zmięte, pełne prze- 

dczenia o własnej godności, dumme miny i bez- 
myślne czoła posiekane siecią przedwczesnych zmar- 
szczek | zdało mu się, Że widzi siebie w <rzywem ja- 
kiemś blaszanem lustrze. Zapragnął gwałtownie oder- 
wania mwvśli od tero strasznego widziadią. poszukał 
wzrokiem żony. Czuł, że w promieniu jej twoku łatwiej 

) 


Okolo konkordatu. 


Obrady w Sejmie. 


P. wiceminister stwierdził, iż konkordat ten jest aktem 
dużej wagi pod względem politycznym i społecznym i jest 


wykonan'em postanowienia art. 114 Konsivtucii. Konkordat 
daje państwu prawa dla regulowania si. nafistwa do ko- 
Ścioła w sposób, który odpowiada inier.. u strou. Kon- 
kordat ten następnie iest dowodem postępu . izacji pafi- 
stwa i dowodzi, że Polska jest chętną i zdolu, -iwierania 


porozumień. 


Ne wchodząc w meritum rezolucji pos. Czapińskiego, p. 
wiceminister Studziński sprzeciwia się teł rezolucii, gdyż takie 
łednostronne oświadczenie byłoby sprzeczne z zasadami kon- 
kordatu. 


Kończąc swe przemówienie, p. wiceminister Studziński 
oświadcza, iż dia wykonania konkordatu po lego ratyfikacji 
rząd wmiesje odpowiednią ustawę i przystąpi do prac zwią” 
aj ze sprawą uposażenła duchowieństwa i zniesienia iura 
stolae. 


W dalszej dyskusji zabrał głos pos. ks. Nowakowski (ZLN). 
Mówca ten w dłużzem przemówieniu polemizował z wywo- 
dami korreferenta pos. Czap'isklegoa, wykazniąc iż koekordat 
odpowiada odpowiada interesum państwa i winien być za 
twierdzony. 


Po przemówieniu posła Ciruckiego (kl. ukr.), który os 
świadczył się za odrzucedizsm konkordatu, dalszą dvskusię od- 
roczono do posiedzenia iutrzeiszęgo, Ltóre rozpocznie się o 
godz. 10-tej rano 


„Walka e prezydemia Rzeszy. 


"zał mowa kandydata prawicy Jarraca. 
dużą samę poparcie kandydatury Jaresa. — Czy Ludancerff zrezygnował? 


— Wielki przemysł usiłewał kupić za 


wych socjalistów .Vólkischer Beobachter“ który pisze, że 

| oieniadze wielkiego przemysłu użyte być mają dla przeforso- 
wania prawicowego kandydata Jarresa, Delegacia związków 
przemysłowców pojawiła się u Hittlera i jnnych przywódców 
narodowych socjalistów, ofiarując im tyle pieniędzy ile za- 
żądają za poparcie kandydatury Jarresa. 

Berlin, 24. 3. (AW). Pogłoski, jakoby Ludendort mial zres 
zygnować z kandydatury na prezydenta Rzeszy, nie odpo- 
wiadają prawdzie. Organ narodowych socjalistów „Vółkische 
Kurier“ zaprzecza możliwości zrzeszenia sie kandydatury 
przez Łudendorifa i twierdzi. że pogłoski te rozsiewane °“ 
przez iego przeciwników politycznyci 


tym kierunku padały już liczne oświadczenia noważe 
nych polityków niemieckich i mężów stanu. M. i. mie 
nister Stresemann wyraził kilkakrotnie chęć rządu nie- 
mieckiego w kierunku zwrócenia 1waei na los malej+ 
szości niemieckiej, -przyczem dodać należy, że srrawa 
wstąpienia Niemiec do Ligi w prasie uiemiecktej była 
i pod tym względem szeroko omawiana. Staie miejsce 
więc w Radzie Ligi może sie stać dla Niemiec polem, 
na którem będa mogły uprawiać bez wahania prona- 
gande antypolska, co przy metodach niemióckich i brzy 
rosnących wpływach Niemców za granicą nie trudno 
da im sie wykonać. 

Nie ulega więc najmniejszej watpliwości. że przy 
wsląpieniu Niemiec do Ligi Narodów — Polsce równo- 
cześnie musi zostać przyznane miejsce: równouprawio- 
nego członka Rady Ligi Narodów. by Polska mogła z 
bliska czuwać nad nienaruszalnością traktatu wersal- 
skiego i zapobiec dalszym knowaniom niemieckiem. 
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odpędzić myśl każdą, JT. ROSEEKWOLÓ.| NICZtOP OT YCIE jak szkło wciskała sie pad 
czaszkę przemocą; każdą myśl przykra, rorzką usy- 
piala, hypnotyzowała sama ħej obecność. 

Właśnie odprowadzona przez tancerza siadała ztnę- 
czona w drugim końcu sali. Welon przewiesiła przez 
rękę i odchylając wtył zmęczona głowę szukała kogoś 
wśród gości. Oczy ich nagle się spotkały i ucieszyłi sie 
wzajemnie. 

Korzystając z ogólnego zamieszanie przed kolacją 
Czartyński szepnął do ucha zamyślonei żonie: 

— Kocham cię, Ninon! 

A ona odpowiedziała z czarującym, nowym u niej 
zupełnie uśmiechem: 

— Ja cię inż dahno kochałam, ale dziś dopiero ko- 
cham cię naprawdę, tak bardzo, bardzo — i tak lakog 
dziwnie, 

Podczas kolacji nie mówili z sobą prawie wcale, bo 
patrzono na nich ze wszystkich stron, tylko kiedy raz 
Czartyński pochylił się nieco ku żonie, by jej powie» 
dzieć, że jest cudna jak wszystkie księżycowe noce 
i kiedy w przelocie musnął ustami kraj muś'inowega, 
wonnego welonu, Toporzycki upatrzył chwilę I nie- 
clicacy strącił jeden po drugim dwa kieliszki wina na 
podłogę. Wszyscy przerażeni spojrzeli w tę stronę 
a oni, młodzi na jedno krótkie mgnienie oka byli sami 

Po kolacji, zmęczeni wiwatami, oszołomieni winęm 
i sobą państwo młodzi, wycofali się z towarzystwa. 
Pociąg ich odchodził za kilka godzin. a Nuna, chelała 
jeszcze przed drogą wypoczać. 

Zdjęła welon i suknię, okryła się miękkim, białym 
szłafroczkiem. potem wszćdł Leon i namówił. żeby się 
położyła na szezlongu. Sam siadł obok białych jei stóp 
i wpatrzony w czarną główkę o wijących włosach na 
tle jaskrawych iedwabnych poduszek, mówił jakieś 
przedziwne upoine słowa i tajemnicze zaklęcia. 

Numa uśmiechała się do niego z pod zmrużoiych po- 
wiek. drżąca, pełna uroku swej urody i kobiecości — 
czekająca. 

Czartyński uklakł tuż blisko, objął ją ramionam 
i całował gorące, wilgotne jej usta, 
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Chześcijańska Demokracja wobec budowy domów. 


W ubiegły piątek wygłosił na temat zasadniczy 
przemówienie ks, poseł Wóycicki, wuwydatniając sta- 
nowisko Chrz. Dem. 


Projekt ustawy o popieraniu budowy domów mie- 
szkalnych w miastach jest sprawą tak ważną, sprawą 
tak żywotną dla Polski w chwili obecnej, i dla najszer- 
szych warstw pracujących, że mie wolno nad nią przejść 
dzisiaj do porządku dziennego. Bowiem ze cie 
nieszczęść powojennych, jakie dotąd nękają nasze spo- 
łeczeństwo, głód mieszkaniowy jest najdotkliwszem i 
największem mieszczęściem ogólno-narodowem. Cier- 
pią na ten głód przedewszystkiem warstwy ludności 
pracującej miejskiej W Warszawie np., jak wskazują 
dane statystyczne Ministerstwa Robót Publicznych. 
brak jest dta 50000 rodzin mieszkań, to znaczy 50000 
rodzin jest bęz dachu, jest bez swojego gniazda, bez 
możności życia moralnego. W całym kraju, jak wska- 
zuje statystyka i publicystyka, jest półtora miljona mie- 
szikań, W samych zaś wielkich miastach polskich jest 
brak około dwustuciikudziestęcm tysięcy mieszkań, 

Otóż złód ten, to straszne nieszczęście dzisiejsze, 
którebyśmy lekceważyli, gdybyśmy chcieli przejść w 
tej chwili do porządku dziennego nad tą sprawą, da się 
usunąć tylko przez natychmiastowe przystąpienie do 
budowania. Ale incjarywa prywatna, której domaga 
się p. kolega Kozłowski, absolutnie jest niewystarcza- 
jąca, absolutnie jest bezpłodna. I gdyby p. Kozłowski 
znał pod tym względem literaturę odnośną i czytał u- 
ważnie artykuły wszystkich odcieni i kierunków społe- 
cznych, toby się przekonał, że inicjatywa prywatna w 
powojennych stosunkach budowlanych jest absolutnie 
bezpłodna i niewystarczająca. Tylko akcja instytucji 
publicznych, tylko ingerencja Państwa zdołna jest tak 
olbrzymią klęskę podciąć u samych jej korzeni. Mówi 
o tem doświadczenie mnych krajów: weźmy np. Anglię, 
gdzie sprawa mieszkaniowa stoi 0 stò- 
kroć wyżej aniżeli u nas, weźmy Włochy, weźmy ubo- 
gą Austrię, ito ona zrobiła w tej dziedzinie tylko droga 
inicjatywy publicznej i instytucji publicznych; weź-ry 
dałej Czechy, takie małe i niezbyt bogate. Bylem temu 
kilka załedwie miesięcy w Pradze na kongregie polityki 
społecznej, gdzie dostarczono mi wielkiego materjału, 
przedziwnie pięknego pod tym wzgłędem, i przedsta- 
wia ile rząd czeski w ciągu kiiku lat zrobił dła budo- 
wy tanich domów robotniczych; w materiale tym po- 
daje się ladne fotografie. ilustrujące niesłychany wysi- 
lek pod tym względem Państwa i wspaniałe rezultaty 
pracy. i 


Otóż u nas całe zło polegało na tem, że dotychczas 
żaden rząd polski mie doceniał sprawy mieszkaniowej, 
nie rozumiał swych obowiązków, jakie ciążyty na nim; 
dłatego nie posiadał żadnej polityki mieszkaniowej, 5a 
to, co robił w dziedzinie mieszicantowej dła urzędników, 
to było kroplą w morzu. a raczej jeszcze pozarszało 
stan sprawy mieszkaniowej u nas. 

Otóż nareszcie przychodzi rząd p. Władysława 
Grabskiego i usiłuje ruszyć z martwego punktu tę spra- 
wę w Polsce. I znajduje się w te; chwili nasz kolera, 
który stara się trudności rozmaite zaraz w pierwszym 
punkcie stawiać projektowi, mającemu rozmaite braki, 
ale bezwarunkowo projektowi dodatniemm, do którego 
trzeba przystępować z wielkiem przygotowaniem i roz- 
wagą. Wielka wartość projektu polega natem, że "ro- 
jekt rządowy otwiera oczy na to wielkie i 
narodowe, ma które cierpi najszerszy ogół, powtóre, 
że chce poruszyć Z martwego punktu zaniedana sprawę. 

Te zarzuty, jakie p Kozłowski przedstawił, są Z41- 

pełnie nieuzasadnione, Etatyzm jest godny poto” 
w dziedzinie ogólno-gospodarczej ate tam, sdzię jost 
nieszczęście spoleczne, które trzeba odrazu mrzeciać 
jak gdyby cięciem chirurzicznem. tam etatyzm za- 
słaniać się nie wolno. Dalej zasłaniano się tem że to 
inicjatywa prywatna powinna tu spełnić swoje zadanie. 
Tutaj nie spełnia ona tego nigdy. Doświadczenie wszyst- 
kich państw po wojnie powiada, że nie spełni choćby 
dlatego, że lokata kapitału jest wygodniejsza w ban- 
kach na paskarskie procenty, niż w budowie, więc kto- 
by takie rzeczy dziś robił? (Otłaski). 

i P. kolega Kozłowski wysuwał jeszcze immy zarzut, 
mianowicie, że będą nadużycia z funduszem budowla- 
nym. Oczywiście nadużycia zawsze bedą. Nadużycia 
wszedzie się dzieja, to nas nie odstraszy od ruchu bu- 
dowłanego. 

Od tego jest kontrola, ustawa, komisie, x 

I dlatego, proszę Panów, Klub Chrz. Dem., w któ- 
rego imieniu mam zaszczyt przemawiać, jest bezwzglę- 
dnie za przedłożoną ustawą i, aczkolwiek widzi jej bra- 
ki, mimo to wszakże, wważając ią jako ustawę ramową, 
stanowczo będzie ją popierał, 

Jako dowód szczerości naszej opinii, jest fakt, że 
akurat miesiąc tem. dn. 19 lutego, Klub nasz złożył 
mojego autorstwa wniosek o konieczności rozpoczęcia 
racjonalnej polityki mieszkaniowej. Dlatego w tej chwi- 
li, wważając, że przedstawiony nam projekt ma roz- 
maite błędy, oświadczam, że odnośne poprawki złoży- 
my w Komisji, a następnie w drugiem czytaniu na ple- 
mom. (Oklaski). 


Lewica demokratyczna senatu francuskiego za zniesieniem amhasadY 
przy Watykanie. 


Paryż, 24. 3. (Pat) Lewica demokratyczna sena- 
tu, licząca 158 członków na ogólną liczbę 318 senato- 
rów, postanowiła głosować za zniesieniem ambasady 


przy Watykanie i udzieleniem rządowi votum zawfania 
w sprawie pozostawienia przy Watykanie charge 
d'affaires dla spraw Atzacii i Lotaryngii. 


Partja robotnicza w Anglii Kroni protokołu genewskiego. 


Londyn, 24. 3. (Pai). Mac Donałd zapowiedział, że partia 
robotnicza w dalszym ciągu będzie broniła protokółu genew- 
skiego niezależnie od tego, czy odniesie ona w tym kierunku 
sukces, czy też nie. Choćby obecny rząd angielski stracił 
ten protokół, to mimo to nie zginie on, lecz będzie zjarnem, 
które wyda owoce. 

Londyn, 24. 3. (Pat). Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
gmin członek partii pracy Henderson wystąpił w imieniu swe- 


Wiadomości bieżące. 
= 


KALENDARZ: Czwartek 26 marca Jama pustelnika. 
Wschód słońca 5 52 zachód 6 24 
Wschód księżyca 7 5 zachód 8 85 


c 
` —t Bibljoteka i Czytelnia T. C, L w Grudziądzu jest o- 
twarta: 

W Muzeum (ul. Lipowa nr. 28 I ptr.) codziennia — z wy- 
jątkiem niedziel i świąt — od godz. 5—7. Dia dzieci w środy 
i soboty od godz. 4—5. 

Na Chełmińskiem przedmieściu w kancelarjł parafialnej 
(ul. Bydgoska nr. 10) w pouiedziałk; I czwartki od 4—5. 

W Małym Tarpnie w niedzielę i święta po nabożeństwie. 

—** Muzeum (ul. Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy ! 
soboty od godz. 12—2, w niedziele ı Święta od godz 11-—2. 

* 


—** Hojny dar na cele Obrony Kresów Zachodnich. Pan 
A. Frankowski z Nowego (Pomorze) ofiarował z okazji Ty- 
fodnia Obrony Kresów Zachodnich tako umeblowanie dla biur 
Związku Obrony resów Zachodnich w Pozmaniu koszykowy 
garnitur klubowy. Dyrekcja Związku Obrony Kresów Zacho- 
dnlch składa oflarodawcy za tak hoiny dar serdeczne po- 
dziękowanie. 

—** Koncert Towarzystwa Muzycznego im. St. Montuszki. 
a piątek, dnia 3-go pwietnia br. odbędzie się w Teatrze Miej- 
skim kcacert Towarzystwa Muzycznego z współudziałem pani 
is Emmy Bartelmusowej, prof. E. Giżejewskiego, prof. A. 
Jyszkiewieza | zespołu symfonicznego (orkiestry) pod batuta 
prof. Dawklowicza i dyrygenta P. K. Franka. Na bogaty pro- 
gram koncertu złożą się produkcie orkiestry, śplew solowy 
I solo skrzypcowe. Orkiestra odegra korapozycjie Punka, Bect- 
hovena, Meverbeera, Wagnera Nowowiejskiego i Moniuszki. 
Solistka. znana wnaszem mieście z kilku poprzednich wystę- 
pów pani E. Bartelmusową obecnie prof. Konserwaterjum 
Tow. Mnzycznego w Toruniu wykona szercg pieśni współcze- 


go stronnictwa przeciwko stanowisku rządu w sprawie pro- 
tokółu zenewskiego i przeciw pawrotowi do systemu ograni- 
czonych oddzielnych sojuszów, które — jak zaznaczył — oka- 
zały się nie skutecznymi. 

W odpowiedzi Austen Chamberlain oświadczył, iż rządy 
sprzymierzone nie zamyerzają przekreśłać poszczególnych u- 
kladów, które nałeży wważać za dodatkowe przed zawarciem 
ogólnego porozumienia. 

| D O |"... ..-" UNO | >| 
snych połskich i obcych kompozytorów, iakoteż arje z oper 
G. Peciniego „Toska“ i „Madame Butterfly". Prof. Głżejew- 
skt poza koncertem Vieuxtempra odegra jedną z ostatnich 
własnych kompozycji. — Tow. Muzyczne, dążąc do raz wy- 
tkniętego sobie celu — popularyzowania muzyki wogóle a 
polskiej w szcególności, występuje z tak bogatym programem 
i ma możność po raz piorwszy urządzić koncert, w którym na 
pierwsze miejsce wysuwają się popisy orkiestry, do której 
udało się Tow. Muz. uzyskać pierwszorzęduych muzyków za- 
wodowych z Grudziądza ze znanym dzielnym kapelmistrzem 
p. K. Frankem na czele.. 

W orkiestrze zasiędzie ckoło 35 mzyków. — Bliższe szcze- 
góły donoszą afisze. 


—** Echa kradzieży u p. Zmiłewskiego. Jak nas infor- 
mnują z policji, wartość skradzionych przedmiotów w sklepie 
p. Żmijewskiego przy ulicy Toruńskiej wznosi około 7000 zł. 
Są to w przeważnej części towary galanteryjne i konfckcyjne. 
Na razie mie natrafiona na ślad złodzieji. 

—** Prędka lazda. Jeden z gospodarzy okolicznych, mzy- 
echa? na targ do Grudziądza, a spiesząc się widocznie bardza 
puścił konie galopem przez ulice, tak, że zagrażał bezpieczcń- 
stwu publicznemu. Postorunkowy przytrzymał cenergicznego 
woźnicę i spisał protokół. 

—** Nieprawidłowy szyłd. Policia I komisariat stwier- 
dziła u jednego z właścicieli sklepów w śródmieściu nie wła- 
ściwe wymiary szyldu ponad sklepem. Spisano odpowiedni 
protokół, a właścicicłowi kazano szyld natychmiast zmienić. 

—"** Wybijanie szyb wystawowych powtarza Slę coraz 
częściej, Dziś w nocy powtórzył się znów wypadek wytłu- 
czenia szyby wystawowej w sklepie p. Pelowskiego u zbiegu 
ulicy Kiasztornej i Trzeciego Maja. Sprawca spłoszony przez 
jakiegoś przechodnia ucjekł w stronę Wisty. kryjąc się w ciem- 
nościach nocy. Przybyła natychmiast policia z psem poli- 
cyjnym, wszczęła poszukiwania, lecz Ślady gubiły się w ka- 
lużach błota j wody deszczowej. 

Dziś przed południem przyciiwycił jeden z posterunkowych 
jegomościa, który jest silnie poedeirzany o to przestępstwo. a 
który nie czuł się widocznie bezpiecznym w Grudziądzu, gdyż 
zbliżał się do okienka biletowego na dworcu po bilet. 

Nazywa słę on Siuda į pochodz: z Grudziądza. O ile po 
dejrzenie jest słuszne ustali śledztwo, które prowadzone jest 
przez ekspozyturę śledczą bardzo energicznie, 
$ 


© polski repertuar 
naszego teatru. 


Teatr grudziądzki — że powtórzymy wiełe razy u- 
atalone zdanie — powinien wystawiać Ww  przeważnej 
mierze rzeczy polskie. Jest to jego moralnym obowłąz- 
kiem, . nazywając się teatrem ZŁ Iskim na kresach, 

lskością tą promieniował na ze 
a TA h repertuar naszego teatru załanneje sie 
co chwilę, wykazując tem, że nie posłade z góry wył» 


GL 


kniętej linj. ! 

Przez przeciąg kiiku tygodni wystawii teatr trzy, 
rzeczy połskie, z których ostatnia naijwięks" -łeszy się 
popularnością. Dla celów kasowych teatr tawila i 
wznawia operetki. Chodzi o to, że operetki nie po- 


siadają żadnej prawie wartości ka ga e 
przestarzałe — a reżyseria podkreśla w mich zwłąsz= 
cza nty drastyczne („Gri-Gri*). Pnzyznajciny. że 


dów niezbędną 
umiejętnie zestawić i dawet rzeczy istotnie 


ve. 

mat i komedia przynajmniej ĵ Z o 
peretka, t. zn. aby nie forsowała dyrekcja operetki ko- 
sztem repertuaru poważniejszego. A tymczasem reper- 
tuar ostatnich dwóch tygodni i tygodnia bieżącego wska- 
ztje. że właśnie operetka i do tego operetka miewarto- 
Ściowa dominuje w repertuarze. Trzeba na to zwró- 
cić wwagę i raczej lepiej przygotować komedię czy dra- 
mat, aby ściągnąć publiczność, niśli ją zwabiać płaskie- 
mi konoeptami pustych operetek. 
ET "TOME 007 E E o 


—$** Gromady dzieciaków włóczą się po mieście nawet 
późną porą. Niejednokrotnie na tie jakiejś sprzeczki bijatyki, 
którym starzy przyglądają się obojętnie, nie próburźąc dzieci 
rozdzielić. Bez należytej opieki domowej, bez dozoru, do pó- 
źnej nocy przyglądają ię nocnemu życiu. które nie jest bardzo 
pouczającym da dzieci. Rodzicom, wzelędnie opiokunom trze- 
baby zwrócić uwagę na konieczność większego zajęcia Się 
dziećmi, : nie pozwałamwia im włóczenia się po nocy. 

—** Targ. Targ dzisiejszy przechodz pod znakżem braku 
gotówki. Kupuje tylko ten, kto zmuszony jest do tego ko- 
nieczną potrzebą- W porównaniu z ubiegłym sobotnim targiem 
przywieziono z okolicy daleko więcej produktów rolnych i 
gospodarskich. Zwłaszcza nabiał dowieziono w wielkiej i- 
łości. Pofawiają się pierwsze wiosenne kwiaty cieplarniane. 

—** O pogotowie ratunkowe w Grudziądzn. Fakt Smiegol 
z powodu nieprzybycja w odpowiednim czasie lekarza, wstrzą- 
snął opmja publiczną naszego miasta i wywołał poważną 2% 
niepokojenie. Wypadek ten bowiem rzucit snop Świuje ne pô- 
ważne niedomagania w mieście naszem, które, w razio natych- 
miastowego niezałatwienia, może pociągnąć ollary w Iudziach, 
Szczegóły tragicznego wypadku podaliśmy obszernie w mame. 
rze wczorajszym. Według doniesień policji jeden z lekarzy 
(dwóch nie było w domu), mianowicie p. dr. Sujkowski wy- 
mówił się od przyjścia z pomocą tłumacząc słę tem, że ma 
miejscu wypadku znaidują stę wojskowi, którzy stosując 
sztuczne oddychanie, mogą denatkę przywrócić do Życia, a 
zresztą — twierdził dr. S. — w pobliżu miejsca wypadku zaa 
duje się szpital rejonowy, który może udzielić pomocy. Jak 
wiadomo ani Szpital rejonowy ani miejski pomocy sie udzia» 
lity. 

Nie wchodząc w meritum sprawy, należy stwierdzić, że 
życie ludzkie, które. przecież w tak wielkiem skupieniu lud- 
ności, jakiem jest Grudziądr, jest narażone na rozmaitego ro- 
dzaju wypadki — dziwnie jest lekceważone przez tych, którzy 
zorganizowaniem odpowiedniego pogotowia powinni ie ochra- 
niać. 

Sprawa utworzenia pogotowia ratunkowego, jest sprawą 
pierwszorzędnej wagi. Załatwienia iej pomyślnie domaga się 
opinia publiczna. 

Stałe. czynne i na każdy niespodziewany wypadek przy- 
gotowane pogotowie musi powstać w Grudziądzu, gdyż nie 
można dopuścić, aby z jego braku narażano ludzi na utratę 
życia. 

Sprawą samą zajęła się, jak nam donoszą, prokuratoria. . 

—*= Stupy dja przeprowadzenie prądu z Gródka. Elektra- 
wnia miejska zawiadamia nas, że obecnie rozpoczęła się bu- 
dowa słupów dlia przeprowadzenia prądu elektrycz- 
nego z Gródka. Wystawiono już jeden słup wysokości 2,7 m $ 
2,2 m w fundamentach. Zwraca się uwagę, aby to słupów 
tych się nie zbliżać, gdyż połączone jest to z niebezpieczeń< 
stwam. 

Linia prądu elektrycznego jest nast.: Gródek—Grudrjądz— 
Chehmża, przeprowadzać będzie prąd narazie 15000 a później 
60000 woltów. 


—** Dowody osobiste w pociągach tranzytowych Przez 
niem. Śląsk. Układ polsko - niemiecki w sprawie uprzywikjo” 
wanego tranzytu między polskim G. Ślaskiem a resztą Polską 
przez niem. Górny Śląsk, podpisany we Wrocławiu dma 24 
6. 1922 r. a ratyfikowany dnia 30. 4. 1924 r. Dziennik Ust 
Rzplitej P. Nr. 72/1924, poz. 704 i 705, reguluje dokładnie spraw, 
wę legitymowania podróżnych. Według par. 64 powyższegy : 
układu podróżni włącznie obywatele polscy muszą być w pony.: 
siadaniu dowodów tożsamości, a kontrola dowodów osobistycn 
(par. 70) odbywa się przez ulemieckici urzędników w paciąe “i. 
gach w czasie jazdy. O ile więc pasażer polski lub iune 
narodowości nie posiada przepisanego dowodu osobistego, albo 
odmówi okazania go policji niemieckiej, to w mys! paragrafu 
64 wyżej cytowanego układu, naraża się na wysadzenie go 4 
pociągu i ukaranie przez sądy niemieckie. Dyrekcja Kolei Pańn 
stwowych uważa za wskazane, zwrócić uwagę podróżującej 
publiczności na konieczność zastosowanie się do przepisów za» `“ 
wartych we wspomnianym polsko-uiemieckimm układzie. Wszy- 
stkie dzienniki prowincjonalne uprasza się o powtórzenie tego 
kómunikatn. 

—** Rejestracja żebraków. Dziś przed południem policja 
iniejscowa przytrzymała wszystkich żebraków na terenie 
miasta naszego. Chodzi tu o to, aby zająć się ich losem, a 
ulice miasta uwolnić od tej plagi. Zarejestrowawszy wszyst- 

żebraków, odeśle ich policja do dyspozycji wydziałowi 
opieki, Magistratu, który postanowi o ich dalszym losłe. 


-rve 
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—* Kroużka policyjna. Raporty policyjne notują w dniu 
dzisiejszym pięć aresztowań: I to aresztowano dwie osoby 
za pijaństwo, jedną za przekroczenie policyjne, ledną podeirza- 
üa a kradzież i jedną bezdomną, 


RUCH TOWARZYSTW. 

—4rt) „Wieczór Dyskusyjny“ Zw. Lud. - Narod. w Gru- 
dziądzu odbędzie się w czwartek dnia 26 bm. o godz, $-mei 
wieczorem w Sali Sekretariatu przy ulicy Mickiewicza 22 
(parter). Referat o sytuacji w polityce międzynarodowej wy- 
glosi p. dr. Grygier. Wstęp bezpłatny. O przybycie uprasza 
Się członków į sympatyków Z. L. N., jakoteż członków Tow. 
Polsk. Właścicieł Nieruchomości w Grudziądzu. _(1410) 

—_(rt) Zebranie miesięczne Konf. Pań Mit. św. Wincentego 
a Pauło przy Farze — odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 5-tej popoh w salce parafialnej. O liczny udział Pań 
wprasza (1438) ; ZARZĄD. 


Z Pomorza. 


—** TORUŃ. (Pomyłka). Niesłusznie pociąenięta do 
odpowiedzialnosc! karnej zostaław ostatnim czasie w jednem 
z miast sąsiednich pewna pami, której zarzucono fałszywy 
meśdunek. Wspomniana, której mąż nazywa się Bara, używała 
nazwiska Barzyna a nie Barowa i to było powodem do wy- 
gotowania mandatu kamego. 

Są ta następstwa niedostatecznego opanowania lẹzyka 

go. 

—** CHOJNICE. (Nieszczęśliwy wypadek.) W ubiezły 
czwartek przed południem wydarzył się w ul. Gdańskiej przed 
skladem „Dom obuwia“ nieszczęśliwy wypadek. Oto z prze- 
alwrrych stron nadjeżdżały dwa wozy. W tem pewną kobieta 
niełaka Ułrich, chciała przekroczyć ulico i nagle uderzona 
została dyszlem w piersi i stratowaną przez konie, Nieszczęśli- 
wą odniestono do składu p. Skrzyńskiezo, skąd tenże kazał 
odwieźć ją do domu. Przy tej okazji a mało nie wytłuczonem 
zastało okno wystawowe p. Skrzyńskiego, gdyż młody koń, 
spłoszony tym wypadkiem, wiechał na chodnik tuż przed okno 
wystawowe. 

—% PELPLIN. (Z ruchu oświatowego). W poniedziafek 
dnia 23 bm. odbył się w Pelplinie ciekawy odczyt p. t. „Rok 
Polski“, urządzony przez miejscowe kółko ziemianek. Odczyt 

żywe zadowolenie słuchaczy. 

~+ PIERWOSZYNO. (Zebranie Tow. Powstańców 1 Wa- 
łaków), W niedzielę, dnia 15 bm. odbyło się nadzwyczajne 
_.  Wałno zebranie Towarzystwa Powstańców į Wołaków, na któ- 
Tem przemawiał druh Wandtke z Mostów o położeniu Pomorza 
za czasów zaborczych i dzisiejszych. Uchwalono 1 wysłano 
telegraficzny protest przeciw zakusom niemieckim do pana 
Wojewody. 


-—* STAROGARD. (Zaprzysłężenie nowych radców.) 
| W poniedziałek 16. bm. odbyło Się nadzwyczajne posłedzenie 
| Rady miejskiej, na którem wprowadzeni zostali w urząd i 
| zaprzysiężeni radcy miejscy świeżo wybrani. Byli to pp. Su- 
tarski Karol, Stamisław Odya i Sargalski. P. burmistrz Czwoj- 
dziński wręczy! im po zaprzysiężeniu dyplomy wojewody oraz 
| wygłosił odpowiednie przemówienie. 


Z całej Polski. 


—* BYDGOSZCZ. (Rezerwuary beuzynowe dła samocho- 
dów.) Zostały wprowadzone w Bydgoszczy uliczne rezerwu- 
Ary benzynowe dla kursujących po mieście samochodów. Jest 
t jedno z pierwszych tego rodz. urzadz. w Polsce ułatwiające 
W dużym stopniu ruch samochodowy. 
— (Niedoszły samobójca.) W piątek rano o godz, 7 patrol 
| Bołłcyjny, przechodzący przez ogród Jana Kazimierza (koło 
Województwa) zauważył siedzacezo na ławce jakiegoś czło- 
Włelka. Jak się okazało, był to samobójca. Żył on jeszcze i 
Zdołał powiedzieć, że nazywa się Franciszek Walcberg. Usi- 

al on pozbawić się życia wystrzałem z rewolweru w le- 
%ą skroń. Powody. jakie skłonijy Walcberga do tego kroku, 
Ustali śledztwo, a tymczasem samobójcę przewieziono da lecz- 
cy miejskiej. 

—* KATOWICE. (Kłopoty teatru niemieckiego). Niemie- 
| a gmina teatralna w Katowicach zwróciła się do magistratu 
| * prośbą o udziełenie jej pożyczki w wysokości 10000 złotych 

ten krok zatrważającym Stanem finansów niemiec- 
kiego teatru. Magistrat postanowił tę praśbę przychylnie za- 
twie > tem, że pożyczka ta zostanie teatrowi udzielona na 
weh samych warunkach, co teatrowi polskiemu. 

—* ŁÓDŹ. (Dziwna przyczyna Samobójstwa.) 35-letnl 1- 
| Bzdnik, niejaki Makowski, popełnił samobójstwo przez po- 
| X e się w mieszkaniu swych dobrych znajomych pp. 

ni, alskich. Przyczyną samobójstwa było to, że Makowski 
bór mógł zdecydować slę przez dłuższy okres czasu na wy- 
; żony jednej z trzech córek p. Kowalskich urzędniczek 
lbryki Poznańskiego. 
— (Zakupy sowleckie.) 18 bm. przybyli tu powtómie 
wicie Wniesztorgu celem ostatecznego zakończenia 

co do kupna „manufaktury. Delegaci Wniesztorgu 
aH całkow'tą należność gotówką I zamierzają w ciągu 
Rosji dni wyekspodjowaé 35 wagonów nabytych towarów do 
l x Przedmiotem A KF przeważnie towary baweł- 
Ie. a wszelkiego rodzaju bieliznę, materiały letnie i wy- 
toby ubraniowe 


p 


skię ZAKOPANE. (Odznaczenie francuskie dla zakopłań- 
Zo Przewodnika). Podniosłą i jedyną w swoim rodzaju uro- 
Bęza karać a słę dnla 4 marca w Zakopanem. Oto jeden 
a szych przewodników tatrzańskich Jakób Krzep- 
toski aiwrytko, zmany tu jako niezwykle ofiarny członek 
Pogtowia ratunkowego, zastał odznaczony dyplomem hono- 
vai srebrnym medalem, przysłanym z Francji. Geneza 
„faktu jest następująca: Isfhieje we Francji w Alpach 
skich „Towarzystwo odznaczonych ratownkógy* 


| Oddziały. 


Napad bandycki na Kresach. 


Napad na stację kelejową Łachswice. — Banda zbiegła. 


Nowogródek, 24. 3. (Pat). Dnia 23 bm. o godz.21 banda 
w sile 30 do 40 ludzi napdła na stację kołejową Lachowice w 
powiecie baranowleckim. Bandyci przybyli do Lachowice fur- 
mankami Banda po przybyciu do Lachowice podzieliła się na 
dwa oddziały. Jeden oddział napadł na posterunek Policji 
Państwowej, gdzie znajdował się tylko dyżurny posterunkowy, 
dyżurnego obezwiadniono i zrabowano wszystką broń, znaj- 
dującą Się na posterunku. Drugi oddział napadł równocześnie 
na stację kolejową i po sterroryzowaniu funkcjonariuszy ko- 
lejlowych obrabował kasę kolejową, w której znajdowało się 
1401 zł 10 gr. 


Przed odeiściem bandyci pobili ciężko komendanta poste- 
runku. Napad trwał 10—15 minut. Bandygi szybko uciekli. Kie- 
runku cieczki narazie z powodu ciemnej nocy nie dało się 
ustalić. Na miejsce napadu przybyły natychmiast władze bez- 
pieczeństwa. Zarządzono pościg, w którym biorą udział poli- 
cja i dwie kompanie wojska. Dla przepowadzenia dochodzeń 
na miejscu wyjeżdżają dziś z M. S. Wojsk pułk Szulborski, z 
korpusu sądowego M. S. Wojsk., dyrektor departamentu dr. 
Mackiewicz oraz jeden z jnspektorów z komendy głównej Po- 
licji. 
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Straszliwy sposób samobójstwa. 


W sobotę w południu w Zabrzu na jednej z głównych 
ufic starszy robotnik kopalniany Wióra popełnił samobójstwo 
w ten sposób, że włożył do ust kabslę napełnioną materjałem 
wybuchowym, następnie zapalił lont i kapsia ta wkrótce eks- 


plodowała 1 rozerwała biednego Wiórę na kawałki tak, że 
części zwłok Wióry znaleziono w odległości 20 metrów od 
młejsca, gdzie popełnił samobójstwo. 


— 0 — 


Sprawy społeczno-gospodarcze, 


— OBRADY ZWIĄZKU MIAST POMORSKICH 
odbywały się wczoraj w Toruniu pod przewodnictwem 
przewodniczącego związku p. prez. Włodka. 

W otwarciu obrad brali udział pp. Wojewoda dr. 
Wachowiak, który wygłosił dłuższe przemówienie, ďa- 
lei wiceprezydent miasta Poznania dr. Kiedacz, przed- 
stawiciel starostów pom. p. starosta Ossowski ż Gru- 

a 1 INNI. 

Obrady rozpoczęły się o 11-tej, a trwały z <rótką 
przerwą obiadową do 158 wieczorem. 

Z obrad tych — nader ciekawych i ważnych — 
szczę sprawozdanie naszego referenta podamy 
jutro. 


— PRZERWANIE ROKOWAŃ POLSKO - NIEMIECKICH. 
Delegacja polska do rokowań z Niemcami opuściła dzisiaj Ber. 
lin w związku z trudnościami jakie wysunęła strona przeciwna 
w rokowaniach. Niektórzy członkowie delegacji pozostali jesz- 
cze w Berlinie dla załatwienia spraw bieżących, co do których 
obie strony zdołały ustałić swe poglądy. 


— MINISTER ROLNICTWA JANICKI W WIELKOPOLSCE 
Minister rolnictwa Janicki odwiedził wczoraj rano w towa- 
rzystwie wojewody p. rektora uniwersytetu, następnie zaś udał 
się do stacji doświadczalnej Wielkopolskiej Izby Rolniczej, po 
której oprowadzali go kierownik stacji oraz dr. Celichowski. 
Ze stacji udał się pan minister do gmachu Izby Rolniczej, gdzie 
go powitał prezes Izby p. Szulczewski. 

Następnie p. minister odbył z przedstawicielami wszyst- 
kich organizacji rolniczych Wielkopolski dłuższą konferencję. 
W czasie konferencji przedstawiciele organizącyj rolniczych 
przedstawiali ministrowi swoje życzenia. Pan minister w od- 
powiedzi określił stanowisko rządu wobec rolnictwa. Po kon- 
ierencji odbyło się Śniadanie na cześć ministra, wydane przez 
organizacje rolnicze. Popołudniu minister przyjmował w wo- 
jewództwie deputacje, a wieczorem podejmował ministra pre- 
zydient Centralnego T-wa Gospodarczego p. Chłapowsić. 


— KOMITET PIERWSZEJ POMORSKIEJ WYSTAWY 
ROLNICTWA I PRZEMYSŁU zwraca się do wytwórców 
wszelkich załezi rolnictwa, przemysłu i rzemiosł o przyspie- 
szenie nadsyłania deklaracji wystawowych, gdyż w dniu 1-go 
maja Komitet Wystawy zamyka przyjmowanie zgłoszeń. 

Zgłoszenia przyjmuje Ajencia Wschodnia i wszystkie jej 


— KOMITET PIERWSZEJ POMORSKIEJ WYSTAWY 
ROLNICTWA I PRZEMYSŁU ze względu na krótki czas po- 
zosłający do otwarcia Wystawy zwraca się z prośbą do wy- 
stawców pragnących wznieść na Wystawie Pomorskiej wła- 
sne pawilony o przyspieszenie nadsyłania projektów pawilo- 
nów do biura Komitetu dla ich zatwierdzenia i następnie prosi 
o spieszne rozpoczęcje budowy tychże dla uniknięca koszto 
wnego i zbytecziego pośpiechu w ostatnim okresie przed 0- 
twarciem Wystawy. 

Zatwierdzenie projektów pawilonów dokonywać będzię 
komisja, na czele z delegatem Ministerstwa Robót Publicz- 
nych architektem MiiHerem. (1432) 


— ROZDZIAŁ DŁUGÓW AUSTRO . WEGIERSKICH. 
Komunikat komisji odszkodowawzzej głosi, że komisja pe u- 
kończeniu prac, dotyczących rozdziału długów austro-węgcier- 
skich, pragnie podać do wiadomości publicznej wynik tych 
prac. 

W myśl tego, komsja ogłosi broszurę, w której przed- 
stawi zasady, któremi się kierowała przy swoich pracach oraz 
poda procentowy stosunek kwot, przybadających obecnie na 
każde z siedmiu państw, a mianowicie Włochy, Jugosławię, 
Rumunije, Polskę, Czechosłowację, Austrię 1 Węgry. 


— WYCIECZKA CHÓRU JUGOSŁOWIAŃSKIEGO WY- 
JECHAŁA DO ŁODZI. Wczoraj w południe wycieczka chóru 
„Obilic" wyjechała z Warszawy do Łodzi. Na dworcu głó- 
wnym delegacja M. S- Wojsk. z pułk. Nowakowskim na czele 
wręczyła uczestnikom wycieczki duży album malarstwa pol- 
skiego I wielki bukiet kwiatów biało-czerwonych z wstęga 
9 barwach narodwych jako upominek za piękny dar. przywic- 
ziemny prze wycieczkę w postaci umy z ziemią z grobu njezna- 
nego żołnierza serbskiego. Imieniem M. S. Wojsk. serdecznie 
przemówił pułk. Nowakowski. Na dworcu był obeciu poseł 
lugosłowiański p. Simic wraz z całym personejem paoselsrwa, 
jako przedstawiciel M. S. Z. p. Wyszyński craz licznie zebraną 
anłodzież akademicka 


— ODEZWA ZARZĄDU POLSKIEGO ZWIĄZKU TOW. 
KUPIECKICH WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO, Rezolucja DO- 
wzięta na zebraniu kanałowem. Poświadczam niniejszem, że 
na zebraniu kanałowem, pod mojem przewodnictwem, odbytem 
w dniu 16 marca 1925 r. w sali plenarnci Scjimu Śląskiego w 
Katowicach, uchwalong została jednogłośnie następująca re- 
zolucja: 

„Zebrani przedstawiciele Śląskich władz państwowych i 
instytucyj samorządowych oraz przemysłu, rękodzielni- 
stwa, handin, finansów 1 zwłązków zawodowych, po Za- 


m | w o e a o l a o e șa e_o H e Á M 
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poznaniu się z referatami pp. inżynierów: Rafała Mierzyń- 
skiego i radcy ministerialnego Józefa Szałki, delegata Mi- 
nisterstwa Robót Publicznych, uchwalają najintensywniej- 
sze poparcie dotychczasowej działalności Towarzystwa pro- 
pagandy budowy dróg i budowli wodnych w Polsce oraz 
celów Towarzystwa Akcyjnego „Drogi Wodne w Polsce 
Spółka Akc.* ij proszą Rząd, władze ustawodawcze i pań- 
stwowe oraz organizacje samorządowe i Instytucje zawo- 
dowe spoleczne i gospodarcze całe] Rzeczypospolitel o jak 
najenergiczniejsze poparcie zamówień Towarzystwa przez 
jaknajliczniejszy udział w subskrypcji akcji założycielskich 
Spółki Akcyjnej Drogi Wodne w Polsce ze względów świe- 
tnie obmyślonego dzieła i ważności dróg wodnych dla od- 
rodzenia gospodarczego i wzmożenia obronnych si} Rze- 
czypospolitei. Qiospodarczo silna Polska jest niezawodnym 
kluczem bezpieczeństwa i odrodzenia Europy, gwarancją wy- 
konania traktatu wersalskiego. Naród Polski, zjednoczony 
wspólną pracą dla utrwalenia swego bytu, zdobędzie tem- 
samem dla siebie poszanowanie swych praw į przynależne 
Polsce uznanie wśród grona przyjaciół *. 
Katowice, 17 marca 1925 r. 
Pieczęć Sejmu Śląsk. Marszałek Sejmu Śląskiego: 


(—) Wolny. 
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Towarzystwo Propagandy Budowy Dróg i Budowli Wo- 
dnych w Polsce, jak również dyrektor główny Tow.. a zarazem 
mandatarjusz Kujawskich, Poznańskich i Pomorskich samcrzą- 
dów i zarządów komunalnych, inżynier Rafał Mierzyńsk:, pod- 
ięli wielkie dzieło zjednoczenia zbiorowych sił Polski przez 
wywołanie ogólnego zainteresowania dla spraw wodnych. 

Postanowieniem pp. Ministrów Przemysiu i Handlu oraz 
Skarbu zatwierdzony i w Monitorze Polskim ur. 7 z 1925 r. 
ogloszony statut Spółki Akcyinej Drogi Wodne w Polsce, wy- 
powiada jasno cele i działalność Spółki, ti. mianowicie: wspól- 
praca z Rządem nad uporządkowaniem istniejących dróg wo- 
dnych (kanałów į rzek) oraz w rozbudowie sioci kanałowcj i 
ich eksploatacii. 

Wobec wielkiego znaczenia dróg wodnych dla rękodzie|- 
nictwa, rolnictwa, przemysłu, handlu, finansów ł warstw ro- 
boczych kraju naszego, oraz celem zaradzenia ogólnemu za- 
stojowi, wywołanemu właśnie z powodu niewykorzystan a do- 
tad naszych gospodarczych sił wodnych, stanowiących o do- 
chodowości każdego warsztatu pracy, jakoteż bytowania sze- 
rokich mas ludności, a również wobec wywołanezo z powo- 
dów powyższych, braku pracy i powszechnego zastoju go- 
spodarczego, Związek Śląskich Banków przez swe organy 
rozpoczyna w dniach najbliższych zbierać subskrypcie na 
akcie założycielskie Spółki Akcyjnej Drogi Wodne w Polsce, 
a Zarząd Polskiego Związku Towarzystw Kupieckich Woje- 
wództwa Śląskiego postanowił podjąć jak naienergiczniejszą 
agilację w tym względzie. celem przyspieszenia i spotęrowanią 
na Śląsku działalności Spółki Akcvinej Drogi Wodne w Polsce. 

Zwracając uwagę ogółu na wielki i ogólny pożytek tei akcii, 
Zarząd Polskiego Związku Towarzystw Kupieckich Woje- 
wództwa Śląskiego zaprasza ninlejiszvm wszystkie organizacje 
gospodarcze oraz osoby, które doceniają rozbudowę dróg 
wodnych, do urzeczywistnienia drogą subskrypcii i agitacji 
Spółki Akcyinej Drogi Wedne w Polsce. Zebranie Śląskich 
akcjonariuszy, odbędzie się pod przewodnictwem pana Mar- 
szałka Sehnu Śląskiego w dniu 27 bm. (godz. 5 po południu) 
w sali Banku Związku Spółek Zarohkowych, w gmachu te~ 
goż banku przy ul. Warszawskiej w Katowicach, 

Na powyższe zobranie zapraszamy niniejszem równocześ- 
nic pp. akcjonarjuszy ze wszystkich ziem Rzeczypospolitej dla 
powzięcia uchwał, zmierzających do przyspieszenia i rozpo- 
częcia działalności Spóki Akcyinej Drogi Wodne w Polsce, 
jednocześnie upraszając Polską Prasę o celowe rozpowszech- 
nienie niniejszci odezwy w najbliższem wydawnictwie. 

Cześć polskiej pracy, zmierzającej do zcementowania 
wszystkich ziem Rzeczypospolitej w ieden gospodarczo-silny 
i odporny organizm. f 

Katowice, dnia 19 marca 1925. 

Zarząd Polskiego Związku Towarzystw Kupieckich Woje- 

wództwa Śląskiego. 
Sekretarz (—) Józet Wałrsz. Prezes (—) Wal. Jerzykłewicz, 


Giełda pieniężna. 


Warszawa dnia 24 marca 1925 


Dołary Stanów Zjedn.. ..............+ u.17 zb 
Flereny hoienderskie « „ « » «a « o s a a.« 2 206.80 „ 
ranki belgijskie suala oio na N araa e, ». e. 26,36 LJ 
Franki francuskie . . „ e's e e e e a e 6 e 40. 27.16 „ 
Franki szwaicarskie . . „ . „ - « « « se” s». 9.93 , 
Funty anzielskie A T oo T o e e ELE 
Korony austrylaokie. „ „ « « « © © 5 2 s © 6 » 7293 „ 
Korony czeskie o... - „e « « 2 2 0 coocoo 15,40 , 
Liry włoskie TE dr AODBSJ 21.00 . 


Korony norwejskia š e S E 
Korony dunkakie . „ . doje © esóke o ela OT, 
Korony szwedzkie - Wna czę oc oand Ah Se 


DRUKARNIA POMORSKA T. A. W GRUDZIĄDZU. 
Redakior odpowiedzialny: Józał Kisielewski 


Obwieszczenia urzędowe 
wladz miejskich. 


Według prawa prasowego odpowiada 
za dział niniejszy 


madeckretarz miejski 


usuwa radykainie zatwier- 
dzony przez Wiadze Za- 


JĄKANIE E kład Leczniczy dla jąksłów Fl 


S. Zyłkiewicza, Warszawa, Chłodna 22 


poroa h EKAT ey eE "” rospekty wysyła się bezpłatnie. Porady | | TAE 
z a jąkałów (r ież dla głuchon h SN - > 
Obwieszczenie. ja (równie Frięk ace | 795, 805. | 


dorozwiniętych) codziennie "od 4 — 5. Honorar- | M 
jum z góry nie jest obowiązk'em. WEJ 


7 powodu niemożności atwierdzenia miejsca 
zamieszkanie niżej wymienionego optanta, który 
w Magistracie miasta Grudziądza na rzecz Niemiec 
optował. nskutecznia się niniejszem pnbliczne do- 
ręczenie po myśli 8204 ust. 2 Ustawy o postępo- 
wanin cywilaem : 

Fennig Aleksander, ogrodnik, urodz. 

17. IX. 1901 r., optował dnia 25.8. 20r. L, 368. | 

W myśl art, 12 Konwencji polsko-niemieckiej 
z dnia 30 sierpnia 1924 r. preypomina się, iż wy- 
że) wymieniony winen opuścić terytorjnm Pelaki 
do dnia 10 sierpnia 1925 r. — W razio niezasto: 
kowania się aż do tego terminn do opuszczenia /' 
teryturjam Polski, zostane wymieniony z sw 


el. 293 Tel. 293 
Krakowskio Tewo Wzajemnych Ubezpieczeń 


Ekspozytura Pomorska 


Grudziąiz, ul. Radzyńska 7 (dom własny; 

Przyjmuje ubezpieczenia: od ognia ı gra- 

du kradzieży, odpowiedzialności cywilno- 
prawnej, od wypadków : na życie. 


Najstarsze T-wo Ubezp:eczeniowe w Pol: 
sce oparte na wsajemnościz Zał. w 1860 r. 


Zdolni agenci dla wszystkich miejsco- 
wości Pomorza mogą się zgłaszać oso- 
biscie do biora Ekspozytury oraz 2-ch 
nczmi umiejących pisać ı czytać płynnie 
po polsku. Swiadectwa oraz krótki ły- 
ciorys komioczne. Biuro czynne codzien- 
nie prócz niedziel ı świąt od godz. 9—2, 


Dyroktor Ikspozytury: Adam Rzewuski. 


Polski przymnsowo wydalony. 

Powyższe pnbliczne doręczenie staje się w myśl 
3 206 ust. 2 Ustawy o postępowanin cywilnam — 
w 14 dniach po dainu ogłoszenia prawomocnem. | 


Grudziądz. dnia 21 marca 1925 r, 
Prezydent miasta. 
(-—) Włodek 


[1427 | 


Obwieszczenie. 

Taryfa dla deróżek samechedewych 
została nowo ustalona i jest na tablicach do z. 
szeń w Ratnazu I i H do publicznej wiadumości 
wy wieSzona. 

Grudziądz, dnia 24 marca 1925 r. 
Prezydent miasta 
ME" Włodek 


1218 i 


CEBULÁ-SADZONKA 


600 do 700 sztuk na iunt. 
Paezka pocztowa 12 zł. lub też w centnarze 


1426 


F.ERM!SCH 1368 


Zamknięcie miejskiej łaźni parowej. |aruazacz 


Wobec kqnieczności gruntownego wownę | 
tranego oczyszczenia kotła parowego oraz prze 
prowadzenia innych niez eh prac, zamyka 
się łaźnię I przy uley Ka Budkiewicza 
x końcem Średy, dnia 35 bm. aż do odwołania. | 


Grudsiądz, dnia 25 marsa 10925 r. | 
Magistrat — Adminstrac a Nieracnomości Miejskich 


Dworcowa 37. 


fachowcy. 


BANK LUDOWY 


g odpowiedzialn. miecz i La 
Tel 421 Walezeny w roku 1590 lol, asi 


GRUDZIĄDZ, ni. Józ. Wybickiego 21. 


Zatatwia ziccenia dankowe, 
Przy. muje wkładki oszczędn. 


| Henkla soda do prania feaa 
nia OSZCZĘĆ 


||. Obniża koszta prania Wyśmie 
móczenia bielizny. 


| Poznański Bank Ziemian $£: 


PaA i ZEE ga Chroni twarz i ręce 


HENRYK ŽAK- POZNAM, Fabryka perfum i kognetvkówi 


AMR NA TAKA 


6 do 10 dzielnych kamieniarzy 


na większe prace. Uwzględnieni będą zdolni i dzielni 


Franciszek Bohn, Poznań, ul. Łazarska 23 
Zakład rzeżbiarsko-sztukator: xo-kamieniarski. 


Mieszkania 


3 —ö pokojowego natychmiast lub później po- 


Dzierżawa według umowy wzgl. 
płacę dłuższy czas naprzód. Zgłoszenia do Głosn 
Pomorskiego „pod ur 1197. 


za mydło i proszek mydlany $Ę 
niłyśrodek „p 


Ś 6484 


s af 
1 so 


Sp. 4 
akc, POZNAŃ 
Oddział rolniczo handlowy Ks 
Filja Grudziądz ZisiĘ | 
oddaje w wagonowych ı drobnych partjach 
na dogodnych warunkach nawozy aztuczne ; 


| 3 saletrę chilijską 


snpertostat 
sól potasową 
azotniak 
tomasówkę 


przed pękaniem. 


Poszukuje się 


Zgłoszenia pisemne lub osobiste do 


1180 


maraitt 


hiszpańskie. malinowe 
i jasne w skrzyniach po 


(—) Wojanowski. 1436 . l oproccztownie wedt umowy 
Zakupnje i sprzedaj. 
Sprzedamy waluty zagraniczne, zło- 
na prąd stały 2 km 680 oby, | e, arebrne i papierowe. sukuje się. 
tmofór elektryczny Udziela pożyczek: 
35 s AFLP ma weksle — ma potkiced złota 


i srebra i w racHankn bieżącym SEMI 


fabrykatu Niemens & Schnckert. 


Oferty należy nadesłać do dnia 1 kwietnia 
do niżej podpisanego urzedu. 


Magiatrat Wydział V. 
Budowictwo, Grndziąde. 


1428 


Tanio — dalsze] 


1 zakuptuje się w firmie 


Walerja Jaster, Koszarowa 14 


odzienie św.eże mleko, śmietankę, 
poleka Sas: wszelkie towary panty stek uj 


200 
240 
300 
360 
42 
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Przetarg na roboty budowlane. 


Kierowni.two Rejonu Inżynierji i Saperów 
w Toruniu ogłusza na dzien 15 kwietnia 1925 r. 
frzetarg niecgraniczony na roboty ziemne, 
xeibetowe, ciesielskie, deuarsk ie, bla» '’ 
eharsuie, stolarskie, szklarskie i 
zdnńsksie przy wzniesienia nowego budynkn 
koszurowego dla 4 Pułku Lotniczeg: w Tuvrnoiu. 
Pre Szczegóły o przetargu cgłoszone będą w N. | 
z dma 21. Il. i 5. IV br. Polak: Zbrojnej w War- 
szawie ns dzień 25. III, br. w Monitorze Polskim, 
oraz wywieszone nA tablicy ogłoszeń Kierowictwa 
Rej. luż. i Sap, Magistratu miasta Tornnia, Byd- 


Plyiy 


muntr 


środek pdżywiają 
co - wzmacniający 
młodych i starych osób 


przyjemny w $m:aku, łatwy 
w trawieniu i nadzwyczaj 


goszczy, Srud'iątza, Poznania i Wilna. [1-52 skiad panieru, stamnle 
Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. skuteczny. bleki „Paragany". im 
s strameniy MUzYCZNe 
Do nab cia aptekach orzsbry. 
j i drogerjach. EII 


Prosze żadaćé znaczków rabaiowych I!! 
Połecam: [1429 


Przędnią Wypalankę Winna wz. | 
Stary Tczewski . . „ 7/1 but. 3,60 

1,85 

4,00 


1387 H B 


Piao 23 Stycznia or. 23 JACOBSON |” 


EBY i plomby od 2,— zł 


począwazy w pierwszo- 
na odplatę rsędnem wykonaniu. 


hoosi 
EN Winna Wintehadsen i 
Czycia 40%. naana "A 3,30 
Rum mieszany „ . .-. . . 1 „ 4,40 


oraz likiory Kasprowicza i Ran 
torowicza po cenach jaknajtańszych. 


F. Dumont, ul. Pańska 17. 


T 
rzy zatuome powyże. złotego udzielam rabatu 


Sprzedajemy cenach bezkonkurencyjnych 


SKORY 


różne podesswowe shromy ' gemzy 

i specjalne na brandzłe czarne i kolorowe) 
faiedry zamEsowe 

do pasów sapędowych lakowe 

techniezne i troki aiodiarskie 

meblowe i aamocnodowe gaianteryjne 
pantotlarzkia i introligatorukie 


Prima. 


Pomarańcze 
„WALENOJĄ'" 


malinowe i żòlta, w dostawach TERE 
1 i pojedyśczych akrayniach, polece bieżąco po 
taoich cenach % awiożo nadeszłych AM 
okrętowych 


Gusiav Balmer b. m. b. R. Gdeńsk 
Hoptevgasse 43. Tèl. 1769. 
Kachliwi następcy poszukiwani, ma 


Telefon 658 GRUDZ 


gramofonowe jg 


i na składzie tanio 


Wt. Kulerszki(8 


iudziądz, Panska i3% 
drezarnia, księgarnia, 6 


Mleko 


Żądanych ilościach od 
10 iftrów dostawi 


Ma glnaść Howawieś 
Telefon 91. 


We własnym interesie prosiny zwracać é baczną uwagę na naazą firmę i nr. domu. 


ZN, 
we wiasnym interesie prosimy zwracać baczną UWAZE NA Naszą firm 


504. 


Ruy TY "= e 
po ! ZEE s PA ee z 
e ą a iti io 
Baczność | Cebula zee” 


Kuchenne urządzenie 


po konkurencyjnych ce- 
nach sprzodajo [1262 
tanio na sprzedaż Mi- 
ckiewicza 19, stolarnia. S, Kornteld 
l M mn omiecy 
2 fotele, biuro-gab net,' grudziadz, Plac B7-go 
stół, ładna duża rama | STYCZNIA 15. Tel. 243 
do obreru 130/90 ctm., 
lustra, zrzesła,szatn z lu- gam 


strei: do sprzedania 
$'ortecaaa 12a prt. lewo 
tamio ele- 


Sprzedam gancki po- 


kó) sypialny, urządzenie 
kuchenne, szafy, stoły. 
lampy, meble wiklinowe, 
białą sypialnię i innere- 
czy. Lipowa 13a H ptr. 


Dziełnych nalazy 
na pisanio firm potzu- 
kuje nmatychmiaat aa 
staie autrudnieuie 1426 
P. Marschier 


1434 Płac 23-go Styczn'a 18 


Kupujemy po najwyższych cenach dziennych 


wszelkie AJ K € RY surowe 
|: gose p 


órze, wydry. 
kunie, lisie 


sydlące, cielęce, 
konski6, skopowe. 
kosio, narnie, 


i wiósie końskie 


BKORY BRACI PFEIFFER po cenach fabr. | gat. '» kg. 2.35 zł. 
Edwin Balcerowicz i 


s-ka 
IĄDZ nl. Mickiewicza 26 


g1 nr. domu. 


Piekarz 


znający tylko pracę 
pierwszorzędną, może 
się natychmiast zgłosić 
CHOJNACKI, M. Tarpno 


Poszukuję natychmiast 


czeladnika szewskiego 
wykonującego wszelkie 
praca wchodzące w za- 
kres azewstwa. Warsztat 


>m szewski Grudziądz ulica 


G+lbndzka 6 (na Cheł- 
mińskiem przed mieściu) 


(zeladnika krawieckiego 


Hi uatych miast 


x Fr Kucharski. Grud iedz 
E ul Kalnkowa 18. 


BIEGLŁA 14% 


stenotypistka 


znająca stenozratję pol- 
skę I niemiecką, potrze- 
bna od 1 kwietuia br. PE 
somno zpłoszenia s poda- 
niem referencji, odnisem 
świadectw nprasza Pol- 
ski Bank Parcela- 
cyjmy. Oddział Gro- 
dziądzki PL 23 Stycznia 


Uczelrua i rzetelna 


kobieta 
umiejąca gotowaó, do 
wszelkich prac domo- 
wych na cały dzień lub 
kilta godzin, może sie 
zgłosić w godz. od 5-6 

popol. Plac 23 Stycznia 
nr. nr. 29, 11 ptro. _11261 


Pokoi umeti, 


z bwiatlem olektr, ewtl. 
x łazienką, w centrum 
miasta, dla jednego pans 
poszukiwany. łosa. 
z podaniom eeny do GŁ 
Pomorsk. pod nr. 1480, 


Mieszkania 


—— | poszukuje się 380 pokol 
Waruuki od umowy. Of 
do Głosu Pom. 


Mieszkania 


6—8 pokojowego - 
w centrum m asta E 
szukuję natychmiast lub 
późmiej Oferty do Głosa 
Pomorsk. pod nr. 1435, 


Umebl. POKÓJ 


do wynajęcia. OChełmiń- 
ska 28 parter L 11708 


Pokoj dobrze umebl. 
od | kwietnia tylko dia pań 
do wynajęcia Sobieskiago 
nr. 15 II piętro prawo |1165 


Pokój nmebl. 


z 2 łóżkami do wynaj, 
Groblowa 18, I ptr. pr. 


Pokój umebiow. 
dla dwóch osób dọ wy- 
najęc'a od 1. IV. Tu 
azewska Grobla nr. 16, 
I piętro lewo. ‘1284 


í lub 2 pokoi 


umeblow. lub pustych leos 
z używ kuchni poszukuje 
hendsiatn, mł.małżebatwe od 
t.I1Y lob 
do Fikap 


Bp — 2g'08%- 
P podnr asap 


zaginęja. Za 


Wilczyca nagrodą ods | 
prowadzió ul. Kilińskie= 
go 1 p. na lewo. 1360 


Polskiego Języka 


ndz'els ała 
twioną metodą rutynowe” 
na nauczycielka. 4gt uk 
Tryakowa 8 iip. Szkota 6849- 


| WŁ. Kulerski 
Grudziądz ; 


tadbryka Dłokow kesow 
| szytysh  bazkońcowueh 


Kentroim 
2ażądać oforty i wzory 


